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W 150-lecie ŚMIERCI ALEKSANDRA PUSZKINA 


(1799 — 1837) 


1) Patrząc na (tego poważnego 
chłopca o przedziwnej ciemnej ce- 
rze, kręconych włosach i nieco 
egzotycznych rysach ciekawej twa- 
rzyczki, nikt spośród znajomych 
jego rodziców nie mógł przewi- 
dzieć, że chłopczyk ten po kilkuna- 
stu latach stanie się nie tylko naj- 
większym poetą rosyjskim, lecz 
i jednym z największych poetów 
XIX stulecia . ” 


-ry do dziś dnia jest 


2) Tak jednak było. Już w liceum 
młody Aleksander Puszkin zdra- 
dzał wybitne zdolności poetyckie, 
pisząc okolicznościowe wiersze, z 
których jeden „Wspomnienia w 
Carskim Siole‘, wypowiedziany 
przezeń na egzaminie w obecności 
znanego poety Gawryła Dierżawi- 
na, zwrócił na młodego ucznia ogól- 
ną uwagę zebranych, sam zaś Dzier- 
żawin wyczuł w Puszkinie ogrom- 
ny talent poetycki, przepowładając 
mu wielką przyszłość i sławę. 

3) Talent Puszkina ostrzem swej 
satyry godził w istniejące w Rosji 
carskiej stosunki. W wyniku intryg 
poeta został zesłany na przeciąg 
2 lat do sioła Michajłowskoje. Tu, 
w tym właśnie domu Puszkin prze- 
żywał w swej twórczości okres 
przejścia od romantyzmu do realiz- 
mu i tu powstały jego napiękniej- 
sze poematy: „Graf Nulin*, część 
„Eugeniusza  Onegina", tragedia 
„Borys Godunow" i- zakończenie 
poematu „Cyganie“. 

4) Lecz z przymusowym odcię- 
ciem od świata i blichtru dworskie- 
go życia nie mogła się pogodzić żo- 
na pcety, Natalia. Dzięki jej na- 
mowom i staraniom Puszkin po- 
wraca do stolicy, gdzie skutkiem 
dalszych nieprzerwanych intryg, do 
których użyto i osoby żony poety,. 
Puszxin znajduje śmierć w poje- 
dynku z ręki d'Anthesa, który 
był narzędziem kliki dworskiej. 

5) Dziś w Leningradzie, w domu, 
w którym zamieszkiwał Aleksander 
Puszkin znajduje się muzeum jego 
imienia. 

6) ..na miejscu zaś gdzie odbył 
się pojedynek, w którym poeta 
otrzymał śmiertelny postrzał, wzno- 
si pamiątkowy obelisk. 

7) Na grobie poety w Klasztorze 
Światogorskim pod Leningradem w 
górach zwanych dziś Puszkińskimi, 
leżą stale świeże kwiaty, składane 
rękami wielbicieli talentu Pu- 
szkina. 

8) ...a w centrum Moskwy na pla- 
cu Puszkińskim stanął w r. 1880 
pomnik tego wielkięgo poety, któ- 
ulubionym 
pomnikiem mieszkańców stolicy 
ZSRR i celem pielgrzymek liczaych 
wycieczek przybywających doń ze 
wszystkich stron tego rozległego 
kraju. ~ 
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Puszkin ~ wiecznie żywy 


„Z imieniem Puszkina łączy się myśl 
o rosyjskim poecie narodowym. Ro- 
syjska przyroda, rosyjska dusza, ję- 
zyk i charakter rosyjski ođzwiercie- 
dliły się w nim z taką czystością, z 
jaką odbija się pejzaż na wypukłej 
powierzchni szkłą optycznego”, 


` (Gogol). 


Głęboka prawda dźwięczy w 
tych słowach. Bo Puszkin był 
natchnionym piewcą swojej oj- 


czyzny, jej wielkiej przeszłości, 
którą się szczycił, ludzi, którycł 
ukochał. Był wyrazicielem- ów»: 


czesnych idei postępowych, pło« 
miennym bojownikiem o lepszą 
przysziość swojego narodu, który 
samowładztwo carskie spychało w 
otchłań niewolnictwa i poniżenia. 
On dał początek przodującej ro- 
syjskiej literaturze, nasyconej o- 
gromnym ładunkiem  artystycz- 
nym, przenikniętej wolnościowy- 
mi ideami, on założył podstawy 
dalszego rozwoju literatury. Pięk- 
nie powiedział o nim Bieliński, 
nazywając go pierwszym w Rosji 
poetą - artystą, w którym „jak w 
morzu połączyły się rzeki i rze- 
czułki poprzedzającej go rosyj- 
skiej literatury“. 

Był bowiem Puszkin symbolem 
narodowego i historycznego bytu 
narodu rosyjskiego. W jego nie- 
zrównanej mocy twórczej, w 
gwałtowności rozwoju wyraziła 
się potężna siła i zdo!ność do 
wielkich czynów jego wieikiego 
narodu. 

Połączywszy w swojej osobo- 
wości, w swoim charakterze licz- 
ne wybitne, właściwe jego naro- 
dowi cechy, Puszkin z ogromną 
siłą i przenikliwością artystyczną 
skreślił podstawowe rysy rosyj- 
skiego życia narodowego. Do su- 
gestywności i ekspresywności te- 
go obrazu przyczyniło się stwo- 
rzenie jasnego i dla wszystkich 
zrozumiałego literackiego języka, 
co było jednym z ważniejszych o- 
siągnięć artystycznych Puszkina. 


e: 

5.VI.1929—Rozporządzenie Rady 
Pracy i Obrony o organizowa- 
niu stacji traktorowo-maszy- 
nowych. 

6.VI.1*59 — 150 lat temu urodził 
się A. S. Puszkin (zm. w 1837). 

4.V1.1794—Urodził się słynny ro- 
syjski pisarz, publicysta i filo- 
zof, P. J. Czaadajew (zm. w 
1856). 

4.VI.1935 — Zmarł I. W. Miczurin 
(ur. 1855). 

8.VI.1837 — Urodził się słynny ro- 
syjski artysta malarz, I. N. 
Kramskoj (zm. w 1887). 


9.V1.1848—Zmarł wybitny filozof, 
krytyk i publicysta, rewolucyj- 
ny demokrata, W. Bieliński. 


11.VI.1895 — Urodził się N. A. 
Bułganin, członek Biura Poli- 
tycznego CK WKP(b), zastępca 
przewodniczącego Rady Mini- 
strów ZSRR, marszałek Związ- 
ku Radzieckiego. 


Ten język, prosty i jasny, tę for- 
mę poetyckiego  oddzizływznia 
podniósł Puszkin do wyżyn ar- 
tyzmu, jednocząc forme z głzko- 
ką treścią, a mistrzostwo z pro- 
stoią i dostępnością. 


Puszkin był realistą. Bogactwa ' 


wypracowanych przez siebie form 


końca życia. Głęboki oddźwięk w 
jego twórczości pozastawiło pow- 
stanie dekabrystów z r. 1825. 
Ale Puszkin był nie tyiko ge- 
niajnym wyrazicieiem swojej e- 
poki. Był on prekursorem przysz- 
łych czasów i brądów, prawdzi- 
wym biczena dla świata feudal- 


Aleksander Puszkin 
drzeworyt A. Kræwezanki 


poetyckich użył w pełni dla zo- 
brazowania i wszechstronnego u- 
kazania życia, dla poznania ludzi, 
ich charakterów, dzisłalności. On 
pierwszy był prawdziwym poetą 
przyrody ojczystej. On pierwszy 
tak prawdziwie i tak żywo uka- 
zał sweim czytelnikom otaczający 
go świat i ludzi, wśród których 
żył. W ten sposób był on nie tyl- 
ko nauczycielem, ale również i 
sędzią życia swojego społeczeń- 
stwa. Dzieła jego, w których od- 
naleźć można wszystkie warstwy 
społeczeństwa, mówią o wyraź- 
nych derickratycznych sympa- 
tiach Puszkina, o jego miłości do 
prostego człowieka, do szerokich 
mas narodu. O Ścisłej jego łączno- 
Ści z narodem Świadczy cały sze- 
reg dzieł związanych ze światem 
twórcześci ludowej — ludowymi 
bajkami, pieśniami. 

Twórczość Puszkina obejmowa- 
ła również rozległe problemy, a 
między innymi problemy, związa- 
ne z koniecznymi zadaniami rosyj 
skiej państwcwo-socja!nej i poli. 
tycznej działalności. W swych 
wierszach był gorącym i uducho- 
wionym głosiciełem idei dekabrys 
tów, której pozestał wierny do 


nego, który bezlitośnie chłostał, 
wieszczem wspaniałej przyszłości 
swojego narodu, osizgalnej po 
zrzuceniu jarzma carskiego. W tę 
przyszłość narodu Puszkin gorąco 
wierzył, jak wierzył w  wieiką 
moc ludu rosyjskiego, w jego o- 
gromne mceżliwości rozwoju. Po- 
stępowość i rewolucyjność poety 
znajdowała wyraz nie tylko w ha- 
słach wolności, w proteście prze- 
ciw ciemiężycielom i solidarności 
z ciemiężonymi. Poeta szukał dróg 
poprawy istniejącego stanu rze- 
czy, toteż w utworach jego można 
znaleźć Śmiałą myśl polityczną, 
nieomal, że programy polityczne. 
Z procesów  przeszłcśzi nauczył 
się czytać o losach przyszłości. 
Stąd wysływała jezo m'łość, jego 
zainteresowanie historią, zwłasz- 
cza historią swego kraju. I tu 
miała swe źródło niezwykła 
wprost zdolność tsafnej oceny wy 
darzeń i wyciągania z nich wnios- 
ków na przysziość, zdolność, któ- 
rą zdumiony nią nasz poeta Adam 
Mickiewicz, tak ekreślił: „Siucha- 
jąc jego rozważań na temat poli- 
tyki zagranicznej czy wewnętrz- 
nej jego kraju, można było wziąć 
go za człowieka  posiwiałego w 


pracach państwowych i czytające- 
go sprawozdania wszystkich par- 
lamentów*. Wynikiem tego zain- 
tercsowania sprawami pańctwa i 
społczzeństwa, gorącego pragnie- 
nia działania, którym przepejony 
był Puszkin, jest jego praca pa- 
biicystyczna, której oddawał się z 
równą gorliwceścią jak tworzeniu 
wzpanialych dzieł literatury picęk- 
iej. Jego artykuły, to gorąca c- 
lezwy w obronie  uciśnionego 
cziewieka na całym Świecie, Nie 
e się przy tym zwieść ułudnym 
26zorcm wolności w państwach 
zachodnich. Oto, co pisze o sytua- 
cji w Anglii: „Przeczytajcie skar- 
gi angielskich robotników fab- 
tycznych. Ileż ohydnych tortur, 
niezrozumiałych mąk, jakie zimne 
barbarzyństwo z jednej strony, a 
z drugiej, jaka «straszliwa nędza! 
Wy myślicie, że chodzi o budowę 
piramid, o niewolników, pracują- 
cych pod biczami Esipcjan... Otóż 
nie: tu chodzi o sukno pana Smi- 
tha lub igły pana Jacksona. I zna- 
micnne jest, że to wszystko nie 
jest nadużyciem, nie jest prze- 


3 stępstwem, ale odbywa się w su- 


rowych granicach prawa“. 
Podobną ocenę zyskała demo- 
kråcja amerykańska: „Ze zdumie- 
niem zobaczyli demokrację ame- 
rykańską w jej odrażającym cy- 
nizmie, w jej okrutnych przesą- 
dach, w jej nie do zniesienia ty- 
rańctwie. Wszystko szlachetne, 
bezinteresowne, wszystko wznie- 
słe w duszy człowiclka—zduszone 
przez bezwzględny, okrutny ego- 
izm i żądzę bogactw; niewolnic- 
two Murzynów, wyrazem wolno- 
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Tak myślał Puszkin przeszło 
sto lat temu. A czy słowa te nie 
brzmią dziś równie aktualnie jak 
przed wiekiem? I dlatego uznaje- 
my w nim nie tyłko wielkiego, 
narodowego poetę rosyjskiego, 
walczącego o dolę swojego naro- 
du, ale uznajemy w nim 'wielkie- 
go myśliciela, przedstawiciela 
przedującej myśli państwowej. 
I dlatego imię jego będzie wiecz- 
nie drogie całej postępowej ludz- 
kości. 


Naród radziecki, który tworzy 
nową, socjalistyczną kuliurę na 
podstawach krytycznego przyswe- 
jenia wszystkiego najlepszego, co 
było stworzone w przeszłości, ko- 
chający gorąco sweją ojczyznę, 
swoją kulturę narodową, wysoko 
ceni twórczość wielkiego poety 
narodowego za jego patriotyzm, 
za jego głęboką wiarę w naród, 
w jego Świeilaną przyszłość. Ileż 
to problemów, postawionych 
przez Puszkina w jego dziełach 
jest dzisiaj równie aktualne, prze- 


(Dokończenie na str. 4-ej). 
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Pierwszy tydzień w Paryżu 


DYBYŚMY mieli posłuchać 
amerykańskiego sekretarza 
stanu p. Achesona, powin- 
nibyśmy peminąć omawianie kwe 
stii niemieckiej, a tym samym 
i odbywającej się w Paryżu rady 
ministrów spraw zagranicznych. 
Mister Acheson twierdzi bo- 
wiem, iż w ogóle sprawa niemiec- 
ka nie jest kwestią miedzynaro- 
dową. My wiemy, że pewne czyn- 
niki chciałyby ją uczynić nawet 
wewnętrzną kwestią Stanów Zjed 
noczonych. Ale sądzimy, że na 
pewne rację ma nie Acheson, ale 
Wyszyński, który mu tak odpo- 
wiedział: 


„Nie mogę się zgodzić z poglą- 
dem, jakoby sprawa jedności Nie- 
miec nie stanowiła zagadnienia o 
znaczeniu międzynarodowym. Jest 
to oczywiście zagadnienie między- 
narodowe, albowiem wszystkie 
narody miłujące pokój są wysoce 
zainieresowane w tym, ażeby w 
przyszłości nie powtórzyła się a- 
gresja niemiecka, ażeby Niemcy 
przekształciły się w państwo de- 
mokratyczne i miłujące pokój. 
Wszystkie sprawy związane Z 
problemem niemieckim są spra- 
wami międzynarodowymi”. 


Fa różnica stanowisk — między 
chęcią złekceważenia problemu 


niemieckiego, w celu poddania 
Niemiec władzy monopcli amery- 


kańskich, a dążeniem Związku 
Radzieckiego do poważnego po- 
traktowania tego problemu w 


myśl zasad przedstawionych przez 
ministra Wyszyńskiego — cecho- 
wała pierwszy tydzień narad pa- 
ryskich. 


Natychmiast po załatwieniu 
kwestii formalnych i procedural- 
nych przedstawiciel ZSRR rozwi- 
nał konkretny projekt w sprawie 
Niemiec. Projekt ten sireszcza się 
w pięciu punktach: 


1. Ponowne podjęcie działalno- 
ści Sejuszniczej Rady Kon- 
troli, powstałej na podsta- 
wie uchwał poczdaimskich. 


działa!ności Mie- 
Komendan- 


2. Podjęcie 
dzyscjuszniczej 
tury w Berlinie. 

3. Utworzenie niemieckiej Ka- 
dy Państwa. 

4. Utworzenie jednego zarządu 
miejskiego w Eerlinie. 

5. Utworzenie  migdzynarodo- 
wego organu kontroli nad 
Zagłobkiem Ruhry, w którego 
skład weszliby pzzedstawi- 
ciele czierech wielkich mo- 
carstw z głosem decydują- 
cym oraz przedstawiciele 


Puszkin — wiecznie żywy 


(Dokończenie 


mawia równie żywo i przekony- 
wająco jak przed 100 laty. Prze- 
cież to Puszkin w swoim czasie 
stawiał przed pisarzami rosyjski- 
mi swojej epoki postulat łączno- 
Ści dzieł z życiem, postulat giębo- 
kiej treści w sztuce, który z tak 
wspaniałymi rezultatami realizu- 
ją w Związku Radzieckim poeci i 
pisarze. Przecież to Puszkin z 
wielkim znawstwem i miłością 
studiował i pokazywał w dziełach 
swoich człowieka, jakim był i ja- 
kim być powinien. Przecież to on 
występował gorąco przeciw wy- 
zyskowi człowieka przez człowie- 
ka, przeciw dekadenckim war- 
stwom nierobów i sfrancuziałych 
arystokratów, którzy większą 
część życia spędzali zagranicą 
próżnując na koszt ciężko pracu- 
jacych chłopów. On to był wy- 
znawcą i głosiciełem tak dzisiaj 
aktualnej idei przyjaźni między 
narodami i sam tę ideę wcielał w 
życie, darząc przyjaźnią, wbrew 
podsycanej przez carskich sługu- 
sów nienawiści do Polski, Adama 
Mickiewicza i innych Polaków 
przebywających na wygnaniu. 
Przyjaźń poetów była wyrazem 
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nie tylko selidarności woľnych la- 
dóry, lecz również i przede wszy- 
stkim ich wspólnej postawy spo- 
łceznej i poiitycznej. Przyjaźń, 
miłość, wiara w cziowieka, w 
swój naród, w jego wielka przy- 
szłość, w postęp i rozwój — oto 
podstawy cptymizmu Puszkina, 
clo podstawy jego twórczości. 

Estetyczne zasady Puszkina są 
i dutciuj bliskie narodowi radzice_ 
kiemu. Bo przecież Puszkin żąda 
od artysty oddania „istoty życia”. 
Ceni artystę, który ma idee. A 
idee — według niego — powinny 
wyrażać inieresy i nadzieje naro- 
du, powinny ukazywać jego prze- 
znaczenie. Tylko taka sztuka mo- 
że być nazwana ideową, reali- 
styczną sztuką, 

I dlatego Puszkin i dzisiaj jest 
Żywjin uczestnikiem walki ra- 
dziecziczo narodu*o przodującą 
sztukę ideclogiczną przeciw este- 
tyzującym smakoszom literatury 
samej dla siebie. I dlatego i dzi- 
siaj dzieła Puszkina stworzone 
przeszło sto lat temu bliskie są 
i drogie ludziom radzieckim tak, 
jak bliskie są i drogie wszystkim 
postępowym ludziom Świata, 


Anglo-amerykańnskie kwoki 


państw graniczących z Niem 
cami, a więc Polski, Czecho- 
słowacji, Danii, Holandii, 
Belgii i Luksemburga z gło- 
sem doradczym. 


Ministrowie państw zachcednich 
przez cztery dni połemizowali z 
wywodarii Wyszyńskiego. Ton po 
dawał Acheson, który poctawił te 
zę, iż realizacja propozycji rad iac 
kich byłaby „krokiem wstecz w 
sprawie niemieckiej w stosunku 
do osiągnięć mocarstw zachodnich 
w tej dziedzinie, Te „csiąznięcia” 
—to oczywiście dążenie do utrwa- 
lenia rozbicia Niemiec na platfor- 
mie „konstytucji“ z Bonn i utwo- 
rzenia „państwa“ zachodnio - nie- 
mieckiego. Według ministra A- 
chesena uklad poczdamski nie był 
usiadem diugofalowym, ale do- 
rażnym  porcziumieniem, właści- 
wie już niecbowiozującym. 


Dopiero na wyraźne wezwanie 
Wyszyńskiego szóstego dnia ob- 
rad zachodni ministrowie przed- 
stawili swój punkt widzenia i roz- 
wiązania zagadnienia, stojącego 
na porządku dziennym. To roz- 
wiązanie w praktyce miałoby się 
sprowadzić do przyjęcia przez 
Związek Radziecki stanowiska 
rządów zachodnich, to jest do ak- 
ceptacji uchwał powziętych przez 
„parlament* w Bonn, przyłącze- 
nia strefy radzieckiej do „pań- 
stwa“ zachodnio - niemieckiego i 
de eałkowitej rezygnacji z od- 
Szkodowań i dla Związku Ra- 


Rys. B. Lfliaow 


dzieckiego i dla innych państw 
jak np. Polska — ciężko poszko- 
dowanych przez Niemcy w okre- 
sie wojny i okupacji. 


Przed rozpatrzeniem szczegóło- 
wym tego dokumentu (propozycje 
zachednie złożone zostały na piśm 
mie) minister Wyszyński oświad- 
czył iż „nadaje się on w niewiel- 
kim stopniu, a może nawet wcale 
nie nadaje się do osiagniecia na 
jego podstawie ogólnego porozu- 
mienia“. 


Tak zakońtzył się pierwszy ty- 
dzień cbrad paryskich. Wynika z 
niego wyraźna teniencja St. Zjed 
noczonych i idących za nimi An- 
glii i Francji do pominiecia wstyst 
kich propozycji, zmierzających do 
osiągnięcia całkowitego i trwale- 
go porozumienia. Ale doświadcze= 
nie uczy nas, że poza wcela impe- 
rialistów inne jeszcze czynniki 
moga i potrafia wpiywać na po- 
lityke. Przykład: sprawa Eislera, 
uwolnionego przez sąd brytyjski 
na skutek ostro wyrażonej woli 
szerokich mas zarówno w Anglii, 
jak i na całym Świecie. Ta wola 
wpływa również na kierunek po- 
lityki nawet rzadów zachodnich. 
Sam fakt dojścia do skutku sesji 
paryskiej jest ustiępstwem podże- 
gaczy wojennych wobec pokojo- 
wych dażeń ludzkości. Chodzi e 
to, by te usiępstwa nie były tyl- 
ko formalne, O to toczy się walka 
dyplomatyczna w Paryżu. 


ZBIGNIEW MIFZNER 


J. KOWALEWSKI 


Wieczór w 


GD CY 47 


R 
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Wrażenia z wycieczki dziennikarzy qoelskich čo ZSRR 


IE wiem, czy to był przypadek, 

czy niezupełnie przypadek, ale 

Dzień Zwycięstwa delegacja 
pisarzy i dziennikarzy polskich, 
przebywająca w ZSRR, spędziła 
w Nowosybirsku. Jeżeli to był przy- 
padek, to w każdym razie przypa- 
dek niepozbawiony głębszego, po- 
wiedziałbym nawet symbolicznego 
znaczenia. Nowosybirsk, podobnie 
zresztą jak cała Syberia i Ural 
odegrał ogromną rolę w zwycięst- 
wie nad Niemcami hitlerowskimi 
Przemysł uralski i syberyjski był 
olbrzymią kuźnią broni dla Armii 
Radzieckiej. Syberia i Ural przy- 
jęły gościnnie wielką ilość zakia- 


dów przemyslowych ewaxuowa- 
nych z rejonów okupowanych 
przez hitlerowców lub zagrożo- 


nych okupacją. Wielkość rozwciu 
przemysłu Syberii Zachodniej, któ- 
rej stolicą jest Nowosybirsk naj- 
lepiej zilustrują następujące cyfry: 
w 1943 r. produkcja przemysłu me- 
talowego i maszynowego Syberii 
Zachodniej zwiększyła się w porów- 
< naniu z 1940r. 1L razy. Nowosy- 
birsk i jego mieszkańcy są dumni 
ze swego wielkiego udziału w dziele 
zwycięstwa i duma ta jest całko- 
wicie usprawiedliwiona. Tym bar- 
dziej, że mieszkańcy tego miasta 
pracowali w czasie wojny nie tylko 
bezpośrednio dla frontu i zwycię- 
stwa. Pracowali również nad bu- 
dową monumentalnych zaiste urzą 
dzeń kulturalnych. 9 maja 1945 r., 
w dniu zakończenia wojny otwarty 
został gmach nowysybirskicgo Te- 
atru Opery i Bałetu. Chętnie bym 
zaprowadził do tego teatru wszyst- 
kich tych, którzy wyobrażają so- 
bie, że Syberia po 30 przeszło la- 
tach władzy radzieckiej przypo- 
mina kraj nędzy i cierpień, jakim 
byla Syberia w czasach carskich. 
Nowosytirski Teatr Opery i Baie- 
tu jest wspaniałym i ogromnym 
budynkiem. Widownia olbrzymia, 
na przeszło 2 tysiące miejsc; dos- 
konale urządzona scena i wszel- 
kiego rodzaju pomocnicze urzą 
dzenia. Zespół teatru jest zaprze- 
czeniem tego, co się rozumie pod 
określeniem „teatr prowincjonal- 
ny“. W teatrze pracują ludzie wy- 
sokiej kultury artystycznej, nie u 
znający innych zadań — jak tylko 
najbardziej ambitne. Repertuar no 
wosybirskiego teatru i jego wyko- 
nanie zrobiłyby duże wrażenie w 


każdej stolicy europejskiej. I ten 


właśnie teatr został zbudowany w 
czasie wojny, kiedy zdawało by się, 
każdego 


szkoda każdej cegły i 


gwoździa na cele nie związane bez- 


pośrednio z wojną i zwycięstwem. 


tów. Niejeden utwór zamieszczwo- 
ny w „Ogniach Syberyjskich* tra. 


fil do wydawnictw wszechzwiązko- 


wych, a nawet znalazł tłumaczy i 
czytelników za granicami ZSRR. 


Pełna wrażeń, po zwiedz?niu Moskwy, Leningradu i Nowosybirsia, 

w czasie trzytygodniowego pobytu w Związku Radzieckim, powró- 

cila do Warszawy wycieczka pisarzy, poetów i dziennikarzy pol- 
skich. 


Mieszkańcy Nowosybirska, jak i 
całego zresztą Związku Radziec- 
kiego ani na chwilę jednak nie wąt- 
pili, że zwycieężą w świętej wojnie 
z faszyzmem i ani na chwilę nie 
przestali pracować dla gospodar- 
czego i kulturalnego rozkwitu 
swej wielkiej Ojczyzny. 

W tym tu wiaśnie Nowosybirsku 
spędziliśmy Dzień Zwycięstwa i 
wieczorem tego dnia byliśmy obec- 
ni na spotkaniu z przedstawiciela- 
mimi inteligencji nowusybirskiej, 
Chciałbym opowiedzieś parę słów 
o spotkaniu. Nie dlaicgo, żeby 
program tego wieczoru obfitował 
w jakieś niezwykłe atrakcje, ale 
dlatego, że był właśnie nieświą- 
teczny i dał nam możność zapoz- 
nania się z tym, jak wygląda życie 
kulturalne obwodowego miasta ra- 
dzieckiego, odległego o 4 tys. km. 
od stolicy. 

W Nowosybirsku wychodzi wiel- 
ki miesięcznik literacko - społecz- 
ny noszący nazwę „Ognie Syberyj- 
skie“. Miesięcznik ten liczy sobie 
już 28 lat istnienia. Pismo zamiesz- 

drama- 
prowadzi 


cza całe powieści, sztuki 
tyczne, opowiadania, 

szeroki dział krytyki, posiada po- 
ważną publicystykę. Pracują w nim 
zawodowi literaci, ale pismo jest 
zarazem kuźnicą młodych talea- 


W Nowosybirsku mieści się Pań 
stwowy Instytut Wydawniczy. In- 
stytut ten wydał już ponad 3 ty- 
Siące książek bsłetrystycznych na- 
ukowych i politycznych—ogólnym 
nakładem 27 milionów egz. Na rok 
bieżący zaplanowano wydanie 170 
tytułów, nakładem 1% mil. egzem- 
plarzy. Aktyw autorski wydaw- 
nictw liczy 320 ludzi— pisarzy, nau- 


wór zka Nycz 


W Nowosybirsku znajduje się fis 
lia Akademii Nauk. Prezesem jej 
jest 75-letni inżynier-geolog prof 
Skoczyński (nawiasem mówiąc — 
wnuk polskiego powstańca). Filia 
Akademii Nauk powstała również 
w czasie wojny, w 1944 roku i po- 
Siada dziś 30 znakomicie wyposa: 
żonych laboratoriów naukowych 
ze 127 pracownikami naukowymi, 
a bilioteka jej liczy 40 tys. tomów, 
Instytuty Akademii Nauk w No» 
wosybirsku prowadzą rozległe ba- 
dania naukowe, których znaczenie 
przekracza daleko granice obwodu 
i calej Syberii. 3 

W Nowosybirsku pracują oprócz 
wspomnianego już Teatru Opery, 
Teatr Dramatyczny, teatr dla 
dzieci i teatry w klubach fabrycz- 
nych, nie licząc wiełkiej ilości grup 
amatorskich. W Nowosybirsku 
pracuje oddział Związku Pisarzy 
Radzieckich, pokaźna grupa pla- 
styków, wielu muzyków. Kina, sa- 
le koncertowe, sale odczytowe — 
to są rzeczy zrozumiałe same przez 
się. W Nowosybirsku kipi bujna 
życie kulturalne. Syberia Radziec- 
ka, Socjalistyczna Syberia w ni» 
czym nie przypomina kraju lez i 
cierpieńmjakim była Syberia car- 
ska. 


Spędziliśmy w Nowosybirsku i 
jego okolicach blisko tydzień. Wi» 
dziełiśómy wiele w ciągu tego tya 
godnia i wiele się nauczyliśmy, 
Nikomu z nas do głowy nie przyj- 
dzie żałować, że dzień zwycięstwa 
w roku 1949 spędziliśmy w sercu 


kowców, działaczy politycznych i Azji — w dalekim a teraz już blisa 
kim nam — Nowosybirsku, 
aw Tape = 


«krytyków, 
a r, 


Zwiedzając Moskwę — ogromną stolicę 


api 


socjalistycznego państwa 


uczestnicy wycieczki zwiedzili również serce Moskwy — Mauzoleum 
Lenina. 
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M. GOGOL 


Mikołaj Gogol (1803— 
1852) — wielki pisarz 
rosyjski. Zapoznał się 


cu 1831 roku. Tego 
lata spotykali się oni 


dosyć często, mieszka- 
jąc w sąsiedztwie. Wra 
żenia Gogola z tych 
spotkań były ogromne. 
Wówczas to pod wpły- 
wem Puszkina zaczęły 
kształtować się jego 
poglady estetyczne. Go- 

: > golowski realizm wyra- 
stal pod bezpośrednim wplywem realizmu Pu- 
szkina. Wielki poeta podsunął Gogolowi temat 
„Rewizora* i „Martwych dusz“ i był pierw- 
szym słuchaczem. oceniając jednocześnie jego 
utwory. „Wszystko co jest we mnie dobrego, 
wszystko to zawdzięczam jemu“ — mówił 
Gogol. i 


i” PUSZKIN — POETA NARODOWY 


-—Nazwisko Puszkina od razu nasuwa myśl 
© rosyjskim poecie narodowym. Rzeczywiście 
—— żaden z poeiów rosyjskich nie stanął wy- 
żej od niego i nie ma większych praw do ty- 
tulu „narodowego; prawo to stanowczo na- 
leży się jemu. W nim, jak gdyby w leksyko- 
nie zawarło się całe bogactwo, siła i giętkość 
naszego jczyką. Najbardziej ze wszystkich 
rozszerzył on jego granice, najbardziej uwi- 
docznił wszystkie jego możliweści. Puszkin 
jest zjawiskiem wyjatkowym i być może, je- 
dynym zjawiskiem rezyjskiego ducha: to czło 
wiek rosvjski w swym ostatecznym rozweju, 
w jakim być może, pejawi się on za lat dwie- 
ście. Rosyjska natura, rosyjska dusza, rosyj- 
ski język, rosyjski cnarakter odbiły się w 
nim z taką wyrazistością, w postaci tak czy- 
stego piękna, z jakim odbija się krajobraz na 
wypukłej powierzchni szkła optycznego. 

(Z artykułu: „Kilka słów o Puszkinie* 1832 r.) 


W. BIELIŃSKI 

Wissarion Bieliński 
(1811 — 1848) twór- 
ca podstaw krytyki re» 
alistycznej, rewolucjo- 
nista i demokrata. 
Twórczość Puszkina — 
to jeden z zasadniczych 
tematów w  spuściźnie 
literackiej Bielińskiego. 
Jego klasyczne jede- 
naście artykułów o 
Puszkinie (1834—-1846) 
stało się epoką nie tyl- 
ko w historii komento- 
wania  puszkinowskiej 


tyki w ogóle. 


ROLA WYCHOWAWCZA 
POEZJI PUSZKINA 


=- Ogólny koloryt poezji Puszkina a w szcze- 
gólności lirycznej—wewnętrzne piękno czło- 
wieka i kojący duszę humanizm... 

Czytając jego utwory można wspaniale 
wychować w sobie człowieka, taka zaś lektu- 
xa jest specjalnie pożyteczna dla młodych lu- 
dzi płci obojga. Ani jeden z rosyjskich poetów 
nie może być w tym stopniu co Puszkin wy- 
chowawcą młodzieży, kształcącym młodzień- 
<ze uczucia Poezja jego obca jest wszystkie- 
mu, co fantastyczne, marzycielskie, widmo- 
wo-idealne; cała przepojona jest aż do gruntu 
rzeczywistością; nie kładzie ona na oblicze 
życia bielidła i różu, lecz pokazuje to życie w 


twórczości, lecz i w; 
historii rosyjskiej kry- 


| îi stał się ojcem nowej literatury rosyj- 


ZPPA a skiej. W twórczość jego, jak w szeroką 
SZK 4 z 


— Puszkin — to słońce rosyjskiej poe- | 
zji, tak. nazwali go. współcześni. | 
Ukształtował on rosyjski język literacki | 


wielką obfita w wody rzekę spływają stru- 
mienie caiego uprzedniego rozwoju artysty 
cznego rosyjskiego narodu i z niej też bio- 
rą początek i wszystkie późniejsze prądy 
rosyjskiej literatury. W literaturze rosyj- 
skiej nie ma ani jednego poważniejszego 
artysty słowa, na którego by poezja Pusz- 
kina nie wywarła swego dobroczynnego 
wpływu. 


jego naturalnym, właściwym pięknie. W poe- 
zji Puszkina jest niebo, ale zawsze przepoje- 
na jest nim ziemia. 

(Z piątego artykułu o Puszkinie, 1884 r.). 


O WIERSZU PUSZKINA 

„„Wiersz Puszkina... był przedstawicielem 
nowej, dotychczas niespotykanej poezji. I 
cóż to za wiersz! Antyczna plastyka i surowa 
prostota zlała się w nim z czarującą muzyką 
romantycznego rytmu i całe bogactwo aku- 
styczne, cała siła rosyjskiego języka ukazała 
się w nim w przedziwnej zadziwiającej peł- 
ni; jest en delikatny, pełen słodyczy, miękki 
jak szmer fali, giętki i zwarty jak smoła, ja- 
skrawy jak błyskawica, klarowny i czysty jak 
kryształ, pachnący i upojny, jak wiosna, mo- 
carny i potężny jak cios miecza w ręku ryce- 
rza. Jest w nim i zachwycający niewypowie- 
dziany urek i wdzięk, jest w nim olśniewają- 
ca jasność i rizwełący czar, jest w nim całe 
bogactwo meladii i harmonii języka i rytmu, 
jest w nim cała słodycz, cała upojność twór- 
czego marzenia, poetyckiego wyrazu. Gdyby- 
Śmy chcieli seharakteryzować wiersz Puszki- 
na w jednym słowie, powiedzieliśmy, że jest 
to poetyczny, maiąrski, artystyczny wiersz i 
tym odkrylibyśmy tajeřnanicęe patosu caiej 
poezji Puszkina... 

(Z piątego axt;kulu o Puszkinie 1384 r.). 


RCZN 

Aleksander Hercen 
(1812 — 1870; rewolu- 
cjonista i demokrata, 
wydawca  czasopisnia 
„Kołokoł” (Dzwon) 
(1857 — 1867) pierw- 
szego rosyjskiego, wy- 
chodzącego bez cenzu- 
ry organu prasy perio- 
dycznej, mającego ol- 
brzymi wpływ na roz- 
wój rosyjskiego ruchu 
wyzwoleńczego, publi- 
cysta, krytyk i beletry- 
sta, autor powieści 
„Kio winien“, „Przeszłość i rozmyślania“ i in. 
Hercen znajduje dla Puszkina wyjątkowe w 
swej głębi i wyrazistości słowa miłości i czci; 
w obrazy przezeń Stworzone wkłada on caly 
swój ból i rozmyślania o pełnym goryczy lo- 
sie lepszej części rosyjskiej inteligencji w 
okropnych warunkach pańszczyźnianej Rosji. 


POEZJA PUSZKINA 


— Puszkin jest jak najbardziej natodowy, 
a jednocześnie zrozumiały dla cudzoziem- 
ców.. Jak wszyscy wielcy poeci, jest on za- 
wsze na poziomie swego czytelnika: rośnie, 
staje się ponury, groźny, tragiczny; wiersz 
jego szumi jak morze, jak las wstrząsany 
przez burzę, lecz jednocześnie jest on jasny, 
świetlany, błyskotliwy, żądny upojenia, 
wzruszeń sęrdecznych. Wszędzie rosyjski po- 
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lasycy rosyjscy 


eta jest realny — nie ma w nim nic chorobli- 
wego, nic z tej nadmiernej psychologicznej 
patologii, z tego abstrakcyjnego chrześcijań- 
skiego spirytualizmu, tak często spotykanego 
u peetów niemieckich. 
(Z książki „O rozwoju idei rewolucyjnej 
w Rosji 1851 r.) 


PUSZKIN I PRZYSZŁOŚĆ ROSJI 


— Pierwsze łata następujące po roku 1825 
byly przerażające. Społeczeństwem owładnę- 
ła głęboka beznadziejność, ogólny upadek sił. 

Jedna tylko dźwięczna i swobodna pieśń 
Puszkina szumiała w dolinach niewolnictwa 
i męczarni; pieśń ta była przedłużeniem u- 
biegłej epoki, napełniała meledią bohater- 
stwa teraźniejszość i wysyłała głos swój da- 
iekiej przyszłości. Poezja Puszkina była za- 
datkiem przyszłości i pociechą. 

(Z książki „O rozwoju idei rewolucyjnych 
w Rosji 1851 r‘). 


Pisarze 
w hołdzie 


Zamieszczamy poniżej fragmenty z artykułów 
wielkiego itumacza Puszkina Juliana Tuwima, 
znanego literata Jarosława Iwaszkiewicza, 
Artykuły te ukażą się w prasie radzieckiej. 


Julian Tuwim 


IBERWSZYM uczuciem, jakie wywołuje 
krzmienie tego nazwiska, lub sama 
myśl o nim, jest —radość, wielka, głę= 

hcza radość, redzona siostra szczęścia. Inni, 
wieley, nawet najwięksi poeci budzą w nas 
zachwyt, podziw nieraz „swiaszczennyj uż- 
as“, żywimy dla nich kult. Kochamy ich, lecz 
miłością często abstrakcyjną... 


Gdy mowa o Puszkinie, uczucia nasze 
schodzą z piedestałów, porzucają wysokie re- 
giuny doznań „wznioslych*, „uroczystych“, 
"świątecznych", stają się cudownie ziemskie, 
tutejsze, powiedziałbynra nawet domowe, łą- 
czą się i przetwarzają w jedno dominujące u- 
czucie radości. To samo z miłością dla niego: 
innych poetów kochamy, w Puszkinie jesteś- 
my zakochani. Źródeł tego specyficznego sto- 
sunku do Puszkina należy szukać w pewnej 
rzadkiej właściwości jego geniuszu: nie znam 
drugiego poety, za którego każdym utworem 
stałby niedostępnie żywy człowiek, on właś- 
nie — ALEKSANDER PUSZKIN. Spoza każ- 
dej strofy prześwieca to dobrze nam znane 
oblicze, w każdej tętni gorące, niespokojne 
serce, zewsząd wyżiera syn swego narodu, 
starszy brat swoich współczesnych. I to właś- 
nie, to niepodzielne współistnienie człowieka 
genialnego i po prostu człowieka, wprawia 
nas w radość: że oto zjawił się ktoś bliski, 
swój, jakiś wspaniały krewny. Inni poeci 
przemawiają do nas — a z Puszkinem roz- 
mawiamy... 


„i oto, na chwałę swego narodu i na podziw 
calej ludzkości, wyrósł z tej gleby uniwer- 
salny geniusz „wsieob' jemliuszczyj du- 
szej”. Liryk, epik, dramaturg, powieściopi- 
sąrz, historyk, krytyk, filozof, mędrzec, saty- 
ryk. tłumacz, redaktor, czujny polityk, bo- 
jownik o postęp, prawdę, wolność, sprawie- 
dłiwość, orędownik świecenia, przyjaciel 
najlepszych ludzi swojej epoki, towarzysz re- 
wolucjonistów — istny nabój dynamitowy 
pod wszystkim, co stare, złe, wsteczne. - 


PI E RENES 
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M. CZERNYSZEWSKEI `“ 


Mikołaj Czernyszew= 

ski (1828 — 1889) wiel- 
ki uczony rosyjski, re- 
wolucyjny demokrata, 
filozof, czonomista, kry 
tyk i publicysta, autor 
F powieści „Co robić" i 
in. Twórczości Puszki- 
na Czernyszewski poś- 
więcił cztery specjalne 
artykuły (1855) i szkic 
„aałeksander Puszkin, 
jego życie i dzieła. Czy 
tanki dla młodzieży: 
(1556). 
Oddzielne wypo*'ie- 
dzi o Puszkinie miesz- 
czą się w szeregu in- 
nych artykułów Czer- 
Ryszewskiego. 


Puszkinowi 


Aleksandra Puszkina czci dziciej nie ty.ko 
jego ojczyzna, ale cala kuluralna ludzkość, 
przede wszystkim Słowianie, więc i Polacy. 
Dumni jesteśmy z wielkiego syna bratnieso 
narodu i pomni na przyjaźń, jaka go łączyła 
z innym geniuszem Słowiańszczyzny — na- 
szym Mickiewiczem. Piękny przypadek spra- 
wil, że uroczystcści miekiewiczowskie i pusz- 
kinowskie, jak również obchody ku czci Cho- 
pina i Słowackiego, zbiegły się w tym roku 
i wzajemnie bedą się przeplatać. Nieśmsiertci- 
ny blask trzech wielkich jubilatów polskich 
bardziej jeszcze opromieni postać Puszkina 
a en, nawzajem, użyczy swych promieni na- 
szym genialnym twórcom. W tej wymianie 
błasków niechaj pogłębia się i utrwala przy- 
jaźń i braterstwo naszych narodów pojedna- 
nych i na zawsze połaczcnych w walce o no- 
wy, piękny, sprawiediiwy ład na ziemi. 


(—) JULIAN TUWIM 


BCHÓD stopięćdziesiątej rocznicy uro- 
O dzin Puszkina ma dia nas specjalne 

znaczenie. Jest to poniekąd spłacenie 
zaległego długu wobec największego obok 
Mickiewicza poety Słowiańszczyzny. Przez 
długie lata dzieła Puszkina mało były znane 
społeczeństwu polskiemu, a choć od czasu do 
czasu zjawiały się znakomite przekłady jak 
Belmonta czy Tuwima, całość wielkiego dzie- 
ła autora „Eugeniusza Onegina* była dla nas 
niedostępna. Toteż wydaje mi się, że najlep- 
szym uczczeniem tej pamiętnej rocznicy bę- 
dzie systematyczne tłumaczenie jego utwo- 
rów, zarówno lirycznych jak dramatycznych 
i prozaicznych. Wielki realizm Puszkina, je- 
go poryw liryczny, wreszcie głęboki humani- 
taryzm jego dzieł stanowią o ich nieprzemi- 
jającej wartości dla każdego czytającego 
człowieka. Hasłem uroczystości jubileuszo- 


wych winno być: „Dzieła Puszkina w każdej 
bibliotece!“ 


(—) JAROSŁAW IWASZKIEWICZ 


Warszawa, dnia 28 maja 1949 r. 


polscy 


Warszawa, dnia 26 maża 1949 r. 
Jarosław Iwaszkiewicz - 


PUSZKIN I JEGO UTWORY 


„.Utwory Puszkina potężnie oddziaływały 
na obudzenie zainteresowania do peczji w 
masach rosyjskiego społeczeństwa, mnożyły 
dziesięciokrotnie ilość ludzi, którzy interesu- 
ja się literatura i dzięki temu przygetowa- 
nych do przyswajania sobie wyższego du- 
chowego rozwoju. 

Każda stronica Puszkina kipi mądrością 
i inteligencją. Każdy wiersz, każda strofa 
trafnych spostrzeżeń Puszkina, pobudza 
myśi. 
ciągu jeszcze do obecnych czasów. 


(Z pierwszego i drugiego artykułu 
o Puszkinie 1385 r.) 


ZNACZENIE PUSZKINA W ROZWOJU 
ROSYJSKIEJ LITERATURY 


— ..Przez niego rozeszło się wykształcenie 
literackie w dziesiątkach tysięcy ludzi, kie- 
Gy przed nim zagadnienia Jiieratury istereso- 
wały niewielu. 

On pierwszy podniósł u nas literaturę do 
godności sprawy narodowej, wówczas gdy 
przedtem była cna, według trafnego wyraże- 
nia tytułu jednego ze starych czasopism 
„przyjemnym i pożylecznym  spędzenie:n 
czasu” dla ciasnego grona dyietantów. Był en 
pierwszym poetą, który stanął w oczach całej 
rosyjskiej publiczności na tym piedestale 
jaki powinien zajmować w swym kraja wiel- 
ki pisarz. Wszystkie możi..wycści dalszego roz- 
woju literatury rosyjskiej byiy przygotowa- 
ne i częściawo jeszcze są przygotowywane 
przez Puszkina, 


à 
(Z drugiego artykulu o Puszxiałe 1885 r.) 


I. TURGIENIEW. 


Iwan Turgieniew 
(1818 — 1683) wybitny 
pisarz rosyjski. 4 
swoich wspomnieniach 


mówi on, że jeszcze „w 
mglistym brzasku ro- 
mantycznej młodości” 
swojej, w 1836 — 1837, 
r. czuł on już ogromne 
znaczenie Puszkina: 
„Puszkin był dla mnie 
w tym czasie czemś w 
rodzaju półboga”. Praw 
dziwe zrozumienie o- 
gromu geniusza pusz- 
`~ kinows’:iego przyszło 
później, w latach 40-tych, pod wpływem 
Bielińskiego, któremuzawdzięcza Tureieniew 
podstawy swych poglądów literackich. 


PUSZKIN I ROSJA 


Zasługi Puszkina dla Rosji są ogromne i 
godne są tego szacunitu jaki żywi dlań naród. 
Ukształtował on ostatecznie nasz jezyk, który 
obcenie dzięki swemu bogactwu, sile, logice 
i pięknej formie uznawany jest prawie za 
najpiękniejszy. 

Gdpowiedział on typowymi obrazami, nie- 
Śmiertelnymi tonami na wszystkie powiewy 
życia rosyjskiego. Pierwszy on wreszcie zatk- 
nął mocarną dłonią sztandar poezji głęboko 
w ziemię rosyjską. 


(Z przemówenia na odsłonięciu pomnika 
A. Puszkiaa w Moskwie w r. 1880). 


TURGIENIEW I PUSZKIN 


«Zawsze uważałem się za jego ucznia i mo- 
ja najwyższa ambicja literacka polegała na 
tym, aby z czasem być uznanym za jego do- 
brego ucznia. 

(Z listu do prof. A. Niezielonowa 
z 17 grudnia 1882 r.) 


I to znaczenie ma Puszkin w dalszym 


LEW TOŁSTOJ 


Lew Tołstoj (1828—1910) — wielki pisarz 
rosyjski, autor „Wojny i pokoju“, „Anny 
Kareniny" i in. Imię 
genialnego poety spo- 
tyka się często w jego 
opowiadaniach, pamięt 
nikach, listach. Zach- 
wyca się on puszkinow 
ską prozą, stawiając ją 
jako przykład prawdzi- 
wej sztuki: „oto od ko- 
go trzeba się uczyć”, 
„Puszkin to nasz nau- 
czyciel" i najlepsze je- 
go utwory — to „Opo- 
wieści Biełkina”, „Pi 
kowa dama* — arcy 
dzielo. 
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O PROZIE PUSZKINA 


— Czy dawro czytał Pan prozę Puszkina? 
Proszę zrobić mi grzeczność — przeczytać od 
początku wszystkie „Opowieści Biełkina*, 
Studicwać je powinien każdy literat. W tych 
dniach to uczyniiem i nie mogę wyrazić tego 
dobroczynnego wpływu, jakie wywarła na 
mnie ta lektura. 

„Nie uwierzy Pan, że z dawno nie odczu+ 
wanym zachwytem, czytałem w ostatnich cza 
sach—,„Opowieści Eielkina", po raz siódmy w. 
mym życiu. Literat powinien bezustannie 
studiować te skarby. Na mnie te nowe studia 
wywarły silny wpływ. 

(Z listu do Gciechwostowa. Marzec 1874) 


EUGENIUSZU ONEGINIE 


— Dziś czuiem się słabo, nie mogłem spać 
i cały czas czytalem — nikt nie domyśli się, 
że.. „Mugeniuszą OQOnegina*", I wszystkim ra- 
dzę go przeczytać. Zadziwiające mistrzostwo 
dwoma—irzema poeiągnięciami naszkicować 
właściwości byiu owych czasów. Nie mówiąc 
już e takich areydziełach, jak list Tatiany... 
(Z notaiex N. Gusiewa 8 czerwca 1908 r.) 


A. GORKI 


Aleksiej (Maksym) 
i Gorki (1868 — 1936) 
:— wybitny pisarz pros 
letariacki, twórca pod» 
staw radzieckiej litera- 
tury dał wyjątkową w, 
sswej głębi i obiektya 
wiżmie ocenę znacze+ 
nia Puszkina dla rosyja 
skiej literatury i rosyja 
skiej kultury jako cas 
łości. W licznych 
swych wypowiedziach 
o Puszkinie Gorki ww» 
raził dziesiejszy stosu 
nek do „największego 
w Świecie ÓW 


PUSZKIN I TWÓRCZOŚĆ LUDOWA ' 


— Puszkin był pierwszym pisarzem rosyj< 
skim, który zwrócił uwagę na twórczość lu< 
dową i wprowadził ją do literatury, nie ska- 
żając jej — dla zadowolenia państwowej idei 
„ludowości* ebłudnymi tendencjami nad- 
wornych poetów; upiększył en pieśń ludową 
i bajkę blaskiem swego talentu, lecz pozosta- 
wił ich treść i siłę. Weźcie bajkę „O popie 
i robotniku Bałdzie*, „O złotym kogutku*, 
„O cesarzu Sołtanie* itd.; we wszystkich tych 
bajkach, szyderczego negatywnego stosunku 
ludu do popów i carów Puszkin nie ukrył, 
nie zatuszował, lecz przeciwnie, wycieniował 
go jeszcze wyraźniej. 


(Z artykułu „O Puszkinie* 1909 r.) 
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A. PUSZKIN 


29 


L IZAWIETA Iwanowna zosta- 
ła sama; przerwała robótkę 
i zaczęła patrzeć przez okno. 
iWkrótce po drugiej stronie uli- 
cy zza narożnego domu ukazał 
się młody oficer. Policzki jej o- 
kryły się rumieńcem, wzieła się 
znów do roboty i pochyliła gło- 
wę tuż nad samą kanwą. W tej 
samej chwili weszła hrabina, 
całkowicie już ubrana. 


— Każ, Lizko — powiedziała 


-— założyć konie do karety, po- 


jedziemy na spacer. 


Lizka wstała zza krosien i za- 
częła układać swą robótkę. 


—-Cóż to ty, kochasiu! O- 


głuchłaś czy co? — zawołała 
hrabina. — Każ czym prędzej 
zakładać konie do karety. 


— Zaraz — odpowiedziała ci- Bi 
cho panna i pobiegła do przed- fig 


pokoju. 


Wszedł służący i podał hra-$ 
binie książki od księcia Pawła g 


Aleksandrowicza. 


— Dobrze! Proszę podzięko- 
wać — powiedziała hrabina. — 
Lizko, Lizko, 
niesz? 


— Ubierać się. 


— Zdążysz, kochasiu, siądż 
tutaj, otwórz pierwszy tom, czy- 
taj na głos... 


Panna wzięła książkę i prze- 
czytała kilka wierszy. 


— Głośniej! — powiedziała 
hrabina. — Co się z tobą dzieje, 
kochasiu, głos straciłaś czy co?... 
Zaczekaj.. przysuń mi stołe- 
czek; bliżej. No! 


Lizawieta Iwanowna przeczy- 
tała jeszcze dwie strony. Hrabi- 
na zi? „nęła. 


— Rzuć tę książkę — rzekła. 
— Co za bzdury! Odeślij to 


Przekłady A. 


+ 


dokąd to bieg- > 


A PI 


(iragment) 


księciu Pawłowi i każ podzięko- 
wać. A cóż tam z karetą?... 

— Kareta gotowa — powie- 
działa  Lizawieta  Iwanowna 
wyjrzawszy na ulicę. 


— Dlaczego jeszcze nie jesteś 
ubrana? — rzekła hrabina. — 


wiedzcie Lizawiecie Iwanownie, 
że czekam na nią. 

Lizawieta Iwanowna weszła 
w salopce i w kapeluszu. 


— Nareszcie, kochasiu! — po- 
wiedziała hrabina — cóż to za 
stroje! Po cóż to?... chcesz kogo 


Ilustracja do powieści A. Puszkina „Dubrowski* — tajemna schadz- 
ka Dubrowskiego z córką bogatego ziemianina Trojekurowa - Maszą 


Zawsze trzeba czekać. 
nieznośne! 

Liza pobiegła do swego poko- 
ju. Zanim minęły dwie minuty 
hrabina zaczęła dzwonić ze 
wszystkich sił. Trzy służebne 
wbiegły przez jedne drzwi. Ka- 
merdyner przez drugie. 


To jest 


— Nie można się was dowołać 
— powiedziała hrabina. — Po- 


Puszkina w 19 eurovejskich językach. 


oczarować?... A jaka jest pogo- 
da? Zdaje się, że wiatr? 


— Nie ma wiatru, jaśnie o- 
Świecona hrabino! — odrzekł 
kamerdyner. 


— Wy zawsze mówicie na 
odwrót! Otwórzcie lufcik. Tak 
jest: wiatr! i przy tym bardzo 
zimny! Wyprządz karetę! Lizko, 
nie pojedziemy, niepotrzebnie 
cię wystroiłaś. « 

„Takie to moje życie!“ — po- 
ray-lała Lizawieta Iwanowna. 


Istotnie, Lizawieta Iwanowna 
była nieszczęsnym stworzeniem. 
Gorzki jest cudzy chleb, mówi 
Dante, i ciężkie stopnie cudze- 
go ganku; a któż, jak nie bied- 
na wychowanica bogatej staru- 
chy. zna lepiej gorycze zależno- 
ści? Hrabina nie była zapewne 
z natury zła, lecz była kapryśna 
jak każda kobieta zepsuta przez 
wielki świat, skąpa, pogrążona 
w zimnym egoiźmie jak wszy- 
scy starzy ludzie, którzy prze- 
stali już kochać kogokolwiek i 
obcy są teraźniejszości. Brała u- 
dział we wszystkich rozrywkach 
wielkiego świata, włóczyła się 
po balach, gdzie siedziała w ką- 
cie wyszminkowana i ubrana 
staromodnie, niby potworna i 
niezbedna ozdoba sali balowej, 
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kionami przybywający goście, 
jakby spełniali uświęcony ob- 
rzęd, a potem nikt się nią nie 
zajmował. U siebie przyjmowa- 
ła całe miasto, przestrzegając 
surowo etykiety i nie poznając 
nikogo z twarzy. Jej liczna służ- 
ba roztyła się i posiwiała w 
przedpokoju i w izbie dla poko- 
jówek, robiła co chciała na wv- 
ścigi okradając umierającą sta- 
ruchę. Lizawieta Iwanowna by- 
ia domową męczennicą. Nale- 
wała herbatę i zbierała wymów- 
ki za nadmierne zużycie cukru, 
czytała na głos romanse — i po- 
nosila winę za wszystkie błędy 
autora. towarzyszyła hrabinie 
na spacerach i odpowiadała za 
pogodę i za stan bruków. Miała 
wyznaczoną pensję, której cig- 
dy nie dopłacano jej w całośc, 
c tymczasem żądano od niej, 
aty była ubrana jak wszystkie 
kobiety, to znaczy, jak bardzo 
nieliczae. W wielkim świecie 
odgrywała bardzo żałosną role. 
Wszyscy ją znali i nikt nie zau- 
ważał, na balach tańczyła tylko 
wtedy, gdy zabrakło vis-a-vis, a 
damy brały ją pod rękę za każ- 
dym razem, gdy musiały iść do 
gotowalni, aby poprawić coś w 
swym stroju. Była ambitna, 
dotkliwie odczuwała swą sytua- 
cj: i rozglądala się dokoła, z nie- 
cierpiiwością oczekując wybaw= 
cy, aie ludzie młodzi, wyra-ho- 
wani w swej lekkomyślnej 
próżności, iie darzyli jej uwa- 
ga, choć TLizawieta Iwanowna 
byla stokroć rnilsza od zuch wa- 
łych i zimnych panien, woksło 
których się uwijali. Ileż to razy, 
opuściwszy cichaczem nudny i 
wspaniały salon, szła, aby wy- 
płakać się w swym biednym po- 
koizų, gdzie stał oklejony tapo- 
tą parawan, komoda, lusterko i 
malowane łóżko, i gdzie łojowa 
świeczka paliła się mdło'w mie- 
dzianym lichtarzu. 


szczęśliwy jest 
śród jaśnienaństwa 
Szczęśliwy jest śród jaśniepaństwa 
Wieszcz, co u królów posłuch 
miewa, 
On gorzkie prawdy sączy w 
kłamstwa, 
łzami przyprawia śmiech, gdy 
śpiewa. 
Dworaków tępy smak łaskoce 
I chciwość sławy budzi w żądnych, 
Ozdabia ich hułaszcze noce 
I słucha pochwał arcymądrych — 
Kiedy za drzwiami, jednocześnie, 
„Lud przez fagasów  popychany, 
Od kuchni“ tłoczy się, wsłuchany 


podchodzili do niej z niskimi u-| W dźwięk jego pieśni. 


1799 


1811 


1812 
1814 


1815 


1817 


1819 


Najważniejsze daty w życiu i twórczości 
Aleksandra Puszkina 


26 maja, w Moskwie przy ul. Niemiec- 
kiej (obecnie ul. Baumana 10) urodził 
się Aleksander Puszkin. > 

19 października. Otwarcie Liceum w 
Carskim Siole. 


Rysunek Puszkina — Koniec 
dekabrystów 


12 czerwca. Początcx Wojny z Napo- 
leonem. 

4 lipca. W n-rze ł3-tym tygednika 
„Wiestnik Jewropy* ukazał się pierw- 
szy drukowany utwór Puszkina pismo 
„Do przyjaciela - wierszopisa'. 

5 stycznia. Na egzaminie publicznym 
w Liceum, w obecności poety G. Dzier- 
żawina Puszkin dekłamuje odę „vspo- 
maienie w Carskim Siecle“. 

9 czerwca. Ukończenie Liceum. Jesie- 
nia powstała oda rewolucyjna „Yyol- 
ność. 

Marzec. Puszkin uezestniczy w zebra- 
niach „Zielonej Lampy“ — '"-wa Lite- 
rackiego, połączonego ze Stowarzysze- 
niem „Sojuz-Błagodienstwia*. 

Lipiec. Powstanie utworu „Wieś“, skie- 
rowanego przeciwko prawu pańszczyź- 
nianemu. 

Sierpień. Powstanie chłopów w woj- 
skowych osiedlach w mieście Czuguje- 
wie (na Ukrainie) i okrutna rozprawa 
Arakczejewa z powstańcami. 


1819—1820 Puszkin pisze szereg epigramatów 


1528 


1521 


1323 


1824 


na Arakczcjewa i innyeh działaczy 
reakcyjnych. i 

26 marca. Zakończony został poemat 
„Rusłan i Ludmiła”. 

6 maja. Wyjazd Puszkina na zesłanie 
do Jekaterinosiawia do dyspozycji łn- 
zowa. 


, 28 maja. Puszkin wyjeżdża z Jekateri- 


nosławia z rodziną gznerała M. Rajew- 
skiego na Kaukaz. 

2ł września. Przyjazd na miejsce ze- 
słania — do Kiszyniewa. 

15—17 października. Powstanie w Sje- 
mionowskim Pulku w Petersburgu. 
Listopad. Puszkin w Siole Kamienka, 
majątku dekabrysty W. Dawydowa. 
20 lutego. W Kamionce ukończony zcs- 
stał poemat „Jeniec Kaukaski", 

9 kwietnia. Notatka w pamiętniku Pu- 


szkina o spotkaniu z P. Pestelem, prze- 


wodniczącym T-wa Południowego. 


` 8 maja. Puszkin rozpoczął poemat „Eu. 


geniusz Oncgin*, 
Czerwiec. Przeniesienie Puszkina do 


służby państwowej, do kancelarii M. 


Woroncowa w Odessia. 


według starego stylu 


30 czerwca. Puszkin zostaje wysłany z 
Odessy do siola Michażłowskoje. 

ið października. Zakończony został 
poemat „Cyganie“ (rozpoczęty w roku 
1523). 

11 stycznia. Przyjazd do sioła Michaj- 
łowskoje dekabrysty I. Puszczyna. 

15 lutego. Ukazanie się pierwszej księ- 
gi „Eugeniusza Onegina'*, 

7 listopada. Ukończona zostałą trage- 
dia historyczna „Borys Godunow“. 

14 grudnia. Powstanis dekabrystów na 
Placu Senackim w Petersburgu. 

43 czerwca. Stracenie dekabrystów 
(Pestela, Rylejewa, IGachowskiego, Mu- 
rawiowa - Apostoła, Bestużewa - Riu- 
mina). 

8 września. Puszkina w asyście ,fsid- 
jegra* przywożą do Moskwy, do Miko- 
łaja I-go. 

Styczeń. Puszkin przekazuje odjeżdża- 
jącej na Syberie żonie dckabrysty A. 
Murawjewoj wiersz skierowany do de- 
kabrystów i pismo do Puszczyna. 
Październik. Zakończenie 
„Połtawa ”. 


Maj—Wrzesień. Pedzóż na Kaukaz do 


armii Gziałającej przeciwko Turkom. 


6 maja. Zaręczyny Puszkina z Natalią 


Goiczarow. 

Wrzesicń. Puszkin przebywa w sioła 
Bolline. fu napisane zostzły „Ozor.i.- 
ści Bieikiza“, „Historią sicła Gxiuc i- 
no“, „Skąpy zycerz, „BIczart i Saiize 


Czy po ulicy biądzą 
SZUMAEJ... 


Czy po ulicy błądzę szumnej, 
Czy zwiedzam ilumny boży dom, 
Czy śród młodzieży bezrozumnej, 
Zawsze oddaję się mym snom. 
I mówię: chyżo przemkną lala 
I choć dokoia tylu nas, 
Zejdziemy wszyscy w mrok ze 
świata 
- I zawsze komuś w drogę czas. 
Patrzę na dąb, zaszyty w knieję, 
1 myślę: patriarcha drzew, 
Jak przetrwał ojców moich dzieje, 
Mój zapomniany przetrwa wiek. 
Niemowlę miłe gdy całuję, 
Wnet myślę: żegnaj! czas mi 
w grób! 
Swego ci miejsca ustępuje, H 
Dla ciebie rozkwit, a ja — trup. 
Dzień każdy i godziny plonne 
Zadumą żegnam w myślach swych, 
Rocznicę śmierci nieuchronnej 
„Starając się odgadnąć w nich. 
1 gdzie mi los przeznaczy 
koniec? 
W podróży, w bitwie, w głębi 
fal? 
Czy prochy me wystygłe 
wchłonie 
Sąsiedni zarośnięty jar? 
I choć nieczującemu ciału, 
ednaki kaźdy w ziemi schron, 
To przecież spocząć by się chcialo 
Bliżej redzinnych, miłych stron. 
A nad myin grobem niech 
odświętnie 
Młodego życia kwitną dai 
I niech natura obojętnie 
Uredą nieśmiertelną lśni, 
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ri“, „Kamienny gość”, „Uczta podczas 
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dżumy , „Bajka o popie i o jego robo- 
tnitu Bałdzie“ i inne. 

25 wrzesień. Zakończenie poematą 


„Eugeniusz Onegin“, 
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Strofy z rękopisu Eugeniusza 

Onegina z rysunkiem Puszkina 

przedstawiajacym bohaterkę poe- 
matu Tatianę. 


139 października. Spalona zostaje X 
ksiega „Kugeniusza Onegina* z opisem 
ruchu dekabrystów. 

13 luty. Siub Puszkina z N. Gonczaro+ 
wą w Hoezkwia. 

Maj—Listoepzd. Lato w Carskim Siole, 
gdzie zakończona została „Bajka o ca- 
rze Scitanie". 


1832—1833 Napisana została powieść „,,Du- 


browski*, 

18 lipca. Podróż Puszkina nad Wcłgę i 
na Urał, w celu zebrania mateiiału do 
mistorii powstania Pugaczewa. 
Październik-lisiopad. Druga „jesień w 
Boldino'. Tu napisane zostały bajki: 
„O sybaku i rybce', „O martwej krółea 
wie“ i poemat „Miedziany jeździec", 
Marzec. W czascpiśmie „Biblioteka dła 
eziicnia“ ukazuje się powieść „Dama 
Pikewa“. 

Październik. Ukazuje się w druku „Eli- 
storia Pugaczewa*. 

11 kwictnia. Ukazanie się pierwszego 
numeru pisma „Sowiemiennik* wyda- 
wanego przez Pt: zkna. 

21 sierpnia. Puszkin pisze wiersz „Po- 
mnik“. 

Październik. Ukończona została po- 
wiaść „Córka Kapitana“, 

4 iistepada. Arystokratyczni wrogowie 
Puszkina rozsyłają do niego i jege 
przyjaciół oszczercze paszkwile, obra- 
żające honor jego żony. 

27 stycznia. © godz, 4.40 rano, za Czar- 
ną Rzeczka w Petersburgu Puszkin po- 
jedynkuje się na pistolety g D'An- 
iesem, otrzymując śmiertelną ranę. 

29 stycznia. © godz. 14 min. 45 śmierć 
Puszkina. 

3 lutego. Nocą A. Turgieniew i wuj 
Puszkina N. Kozłow wyjeżdżają pod 
eskorta oficera żandarmerii wraz z cia- 
łem posty cełem pozrzebania go do 
gub. pskowskiej. 

6 lutego. O świcie pogrzeb Puszkina w 
Swietych Górach (olecnie Góry Pusz- 
kinowskieh 
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Płaskorześba Malbergera wzni*siona na miłej- 

scu spotkania się Mickiewicza g 

Napis: Tu w 1827 roku spotykali się A. Pusz- 
kin 4 A. Mickiewicz, 
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Dedykacja na tomie wierszy Ryrona ofiara- 
wanym przez Mickiewicza  Puszkinowi: 


A, Mickiewicz”, 


TO 


Wiersz Mickiewicza, przepisany ręką Puszki- 
na. Oryginał znajduje się w Instytucie Lite- 
Nauk ZSRR w Moskwie. 


Reprodukujemy z mającej się niebawem na- 

kładem Państwowego Instytutu Wydawnicze- 

go pracy Samuela Fiszmana pt. „Mickiewicz 
w Rosji“. 


Puszkimem. 


„By- 
rona Puszkinowi poświęca wielbiciel obydwóch. 


Rok Puszkinowski W 


Nie dziwi nas niezłomne przekonanie poety 
zę: 

Słuch o mnie pójdzie w dal przez całą Ruś w języki 

I nazwie imię me jej każdy lud: i Fin, 


I dumny Słowian wnuk i Tunguz jeszcze dziki, 
I Kałmuk, wolny siepów Syn... 


Tak mógł pisać jedynie człowiek, który w 
peini ocenił ogromne, nieprzemiiające i trwa 
łe wartości tkwiące w ludzie, który poznał go, 
pokochał i zrozumiał, że przyszłość należy do 
niego. 

Tak pisał Aleksander Puszkin, który wierzył, 
że jego „Eugeniusz Onegin“ i „Córka Kapita- 
na“, „Połtawa“ i „Borys Godunow', zawitają 
jednak w przyszłości pod strzechę wiejską, w 
roboczy dom. 

I nie omylił się. 

Razem z Październikiem zwyciężyło osta- 
tecznie słowo poety. Zdobyło wyzwolony lud 
i to nie tylko rosyjski. 

Genialne utwory Puszkina, czarujące uro- 
kiem najprawdziwszym, bo ludowym, znalazły 
swego naturalnego odbiorcę — stały się po- 
pularne, zarówno na wsi jak i w mieście. 

Wzruszały do głębi prostotą słowa i stylu 
w zwykłe dni pracy codziennej, wiodły do wał- 
ki zwycięskiej o wolność i niepodległość, włas- 
ną i bratnich narodów, gdy wróg zagrażał Oj- 
czyźnie. 

, Dlatego też Aleksander Puszkin jest ułu- 
bionym poetą narodu rosyjskiego; dowodem 
jego ofiarnej walki o postęp w wieku dekabry- 
stów i syberyjskich zesłańców, wieku poprze- 
dzającym epokę. Lenina i Stalina. 

6 czerwca br. przypada 150-ta rocznica jego 
urodzin. Obchody ku czci wielkiego poety Za- 
krojone są w ZSRR na miarę imponującego 
święta narodowego. 

Oddalone wsie i miasta. robotnicze osiedła 
i rybackie osady na równi z wiełkimi centra- 
mi od dłuższego czasu czynią energiczne wy. 
siłki dla jak najświetniejszego uczczenia po- 
ety. 

Do pracy przystąpili wszyscy. Artyści tea- 
trów radzieckich, pracownicy filmu, dzienni- 
karze, artyści-malarze, robotnicy, którzy w 
przyśpieszonym tempie restaurują pamiątko- 
we budynki związane z imieniem Puszkina, 
zniszczone w czasie wojny przez hitlerow- 
ców, pracują krytycy, literaci, a przede wszyst- 
kim wydawnictwa. 

W r. b. ukażą się 252 wydania dzieł Pusz- 
kina w 11% mil. egz., które wydatnie przy- 
czynią się do dalszego spopularyzowania 
twórczości poety. W okresie wladzy radziec- 
kiej wydano w ogóle prawie 40/2 mil. egz. 
dzieł Puszkina. 

Akademia Nauk ZSRR przygotowała 16-to- 
mowe wydanie, do którego oprócz opubli- 
kowanych już tekstów włączone zostaną 
teksty pierwotne i różne opracowania. 

Państwowe Wydawnictwo Literatury Pięk- 
nej w ramach akcji rocznicowej -zaopatrzy 
kraj w 3 miliony egzemplarzy dzieł Puszkina. 


A. Puszkin — Mickiewicz 


Był tu śród nas, 

Pośród obcego mu plemienia. W auszy 
Nie żywił dla nas nienawiści. Myśmy 
Też go kochali. Cichy, dobrotliwy, 
Był uczestnikiem biesiad naszych. Z nim 
Dzieliliśmy się i marzeniem czystym, 
I pieśnią. (Był natchniony łaską niebios, 
Z wysoka więc na Świat spoglądał). Często 
Mówił o przyszłych czasach, gdy narody 
Zapomną waśni — j w rodzinę wielką 
Połączą się. Słuchałiśmy poety 
Z zapartym tchem. 

r : Opuścił potem nas, 
Na zachód odszedł — i błogosławieństwem 
Żiegnaliśmy go. 


Zwiazku Radzieckim 


Opracowany został między innymi pełny 
zbiór utworów, który ukaże się w 6-ciu tomach 
oraz l-tomowe bogato ilustrowane wydawni: 
ctwo w 200-tu tysiącach egz. 

W oddzielnych tomach ukażą się naipopu- 
łarniejsze i najbardziej lubiane utwory poety 
jak: „Borys Godunow*”, „Dubrowski*, „Euge- 
niusz Onegin“, „Córka Kapitana“ itd. 

Jednocześnie wzbogacona zostanie poważną 
już literatura o Puszkinie, I tak czytelnicy ra- 
dzieccy ofrzymają dwutomową pracę prof. 
Błagoja pt.: „Twórcza droga Puszkina“, 3-to 
mową pracę prof. Ciawłowskiego pt. „„Kroni- 
ka historyczna życia i twórczości Puszkina'* 
itd. itd. 

150-tą rocznicę urodzin poety uczczą rów- 
nież niezwykle uroczyście bratnie republiki 
związkowe. W 106 wydaniach wydrukowane 
zostanie 1.300.000 egz. jego utworów w języ» 
kach narodów ZSRR. 

Ukraina, która dotychczas wydała dzieła 
Puszkina w prawie 1% mil. egz. przygotowuje 
nowe seryjne wydania dzieł wybranych. 

Czytelnicy Azerbajdżanu otrzymają w oj; 
czystym języku kilka nowych tomów poezji 
puszkinowskiej. Podobne przygotowania czy- 
nione są w całym kraju, we wszystkich związ- 
kowych i autonomicznych republikach i w 
okregach narodowych ZSRR. 

W byłym majątku oica poety we wsi Wielkie 
Bołdino (obwód gorkowski) gdzie jesienią 
1830 r. Puszkin pisał ostatnie wiersze „Euge- 
niusza Onegina', opracował „Opowieści Bieł- 
kina” i sztukę „Kamienny Gość“ oraz inne 
utwory, otwarte zostanie nowe muzeum. 

Umieszczone tam będą między innymi fo- 
tokopie rękopisów odnoszących się do bołdi- 
nowskiego okresu. 

Drugie muzeum otwarte zostanie w mieście 
Puszkino koło Leningradu w Pałacu Aleksan- 
drowskim, gdzie kształcił się posta. 

Robotnicy odbudowują cały przepiękny 
gmach zniszczony i ograbiony przez hitłerow= 
ców, którzy wywieźli nawat parkiety i drzwi. 

Akademia Nauk zarządziła uporządkowa- 
nie grobu poety podminowanego(!) przez Niem 
ców w czasie wojny. 6 czerwca odbędzie się tu 
tradycyjny wiec ludności wsi Michajłowskoje. 

We wsi Kamionka obwodu kirowogradzkie- 
go. gdzie żył i pracował przez pewien czas 
A. Puszkin, komitet obchodu ogłosił konkurs 
na najlepsze wykonanie utworów poety oraz 
zorganizował wystawę objazdową na temat 
„Puszkin i dekabryści*. Amatorskie zespoły 
artystycznz Kamionki i wielu innych wsi tego 
rejonu przygotowują specjalne programy. 

Z okszji rocznicy radzieckie teatry przygo= 
towuią liczne premiery utworów Puszkina. Ki- 
na wyświetlać będą naukowo - popularny film 
— ..Petersburg Puszkinowski*, 

Wydawnictwo „Sztuka“ w Leningradzie 
wydaje w masowym nakładzie portrety poety 
pędzla artysty - malarza Kipreńskiego, przy” 
gotowuje albumy pt. „Miejsca gdzie przeby- 
wał Puszkin“, „Życie i twórczość Puszkina“. 
Specjalne programy opracował Wszechzwiąz» 
kowy Komitet Radiowy. 

Od 150-tej rocznicy urodzin poety dziełi nas 
zaledwie kilka dni. W ZSRR wre praca. Pod 
kierownictwem komitetu obchodu ze znako- 
mitym pisarzem A. Fadiejewem na czele czy- 
nione są ostatnie przygotowania. 

6 czerwca w całym Związku Radzieckim, 
we wszystkich zakładach pracy, urzędach i 
szkołach na uroczystych zebraniach i akade- 
miach, w salach teatralnych i koncertowych, 


u stóp mogiły Puszkina w obwodzie pskow= 


skim miliony ludzi odda hołd wielkiemu syno- 
wi — wielkiego narodu. f 
Ale pamiętną datę będą czcić nie tyłko na- 
rody Związku Radzieckiego. Imię Puszkina 
stało się bliskie i drogie całemu światu postępu 
i demokracji. 
W. Lew. 


Naród polski — Puszkinowi 


Prace Komitetu Uczczenia 150 rocznicy urodzin Aleksandra Puszkina 


tylko wspaniałego twórcę kultury na- 

rodowej bratniego narodu, ale widzimy 
w nim jeden z tych genialnych, awangardo 
wych umysiów, które prowadzą świat drogą 
nieustannego postępu* — powiedział na inau- 
guracyjnym posiedzeniu Komiietu Uczczenia 
150 rocznicy urodzin Aleksandra Puszkina, 
Marszałek Sejmu Ustawodawczego Władysław 
Kowalski, przewodniczący Komitetu Honoro- 
wego. 

Wymownym wyrazem czci i uznania, jakie 
naród polski żywi dla genialnego poety rosyj- 
skiego jest utworzenie tego Komitetu i objęcie 
nad nim protektoratu przez Prezydenta Bie- 
ruta. W skład Komitetu Honorowego weszli 
przedstawiciele Rządu Rzeczypospolitej Pol- 
skiei, najwybitniejsi reprezentanci sztuki i nau- 
ki, działacze polityczni i społeczni oraz przed- 


Ms POLACY widzimy w Puszkinie nie 
Bs 
si 


siawiciełe świata pracy — co jest wyrazem 
solidarności całego narodu w akcji oddania 
hołdu wielkiemu poecie. Zorganizowaniem 


uroczystości na terenie kraju zajmuje się*Mi- 
nisterstwo Kultury i Sztuki, Komitet Słowiań- 
ski w Polsce oraz Towarzystwo Przyjaźni Pol- 
sko - Radzieckiej. 

Akcja obejmie cały kraj. We wszystkich 
miastach Polski odbywać się będą akademie, 
odczyty naukowo - literackie, lub przedstawie- 
nia teatralne. Poza tym komórki oświatowo- 
kulturalne poszczególnych organizacji prze- 
prowadzą akcje popułaryzowania twórczości 
Puszkina. 

Centrum tej działalności będzie stanowić 
stołica. Wszystkie kulturalne placówki stołecz- 
ne przygotowują swój program imprez. Fil- 
harmonia Stołeczna planuje wystawienie ope- 
ry „Eugeniusz Onegin“ w wykonaniu zespołu 
Opery Warszawskiej, oraz jubileuszowy kon- 
cert symfoniczny muzyki rosyjskiej, stworzo- 
nej do utworów Puszkina, lub komponowa: 
nej na jego cześć — w wykonaniu orkiestry 
Filharmonii Warszawskiej i solistów. Związek 
Literatów organizuje wieczór wokalno - lite- 
racki, poświęcony twórczości Puszkina, 

Teatry wszystkich miast Polski wystawią 
dramaty Puszkina, montaże tragedii puszki- 
nowskich oraz inscenizacje poematów puszki- 
nowskich jak również sziuki biograficzne auto- 
rów polskich i radzieckich. 

Szeroką akcję muzyczną, która obejmie 
wszystkie miasta Polski przeprowadza „AR. 
TOS“. W programie swych koncertów i wystę- 
pów „ARTOS“ uwzględnia mniej znane ope- 
ry „puszkinowskie* jak: „Złoty Kogucik“ z 
muzyką Rimskiego - Korsakowa. „Rusłan i 
Ludmiła“ — muzyka Michała Glinki, „Domek 
w Kołomnie” i inne. 

Społeczeństwo polskie odczuwa ciągły brak 
przekładów dzieł rosyjskich i radzieckich pi- 
sarzy. Brak ten daje się szczególnie odczuwać 
zwłaszcza jeśli chodzi o twórczość Puszkina. 
Mamy wprawdzie wspaniałe przekłady Juliana 
Tuwima, niestety wiele cennych utworów Pusz- 
kina nie zostało jeszcze dotychczas przetłuma. 
czonych. Akcja wydawnicza, podjęta w związ- 
ku z rokiem puszkinowskim usunie częściowo 
te braki i udostępni szerszym rzeszom czylel- 
ników arcydzieła wielkiego poety przez wy- 
danie „Jubileuszowego Wydawnictwa Pism 
Aleksandra Puszkina“. Wydawnictwo będzie 
obejmowało 6 tomów, z których już w bieżą- 
cym roku ukażą się 2 tomy. Na wydawnictwo 
jubileuszowe złożą się dzieła biograficzne 
i monograficzne, naukowe opracowania kry- 
tyczno - literackie, tom pism wybranych A. 
Puszkina, dramaty, proza beletrystyczna, po- 
wieści dla młodzieży, zbiorek poezji „Wiersze 
i bajki”, bajki dla dzieci, polskie i radzieckie 
bibliografie dzieł Puszkina oraz wiele innych 
cennych pozycji. 

_ Poważny udział w akcji weźmie Polskie Ra- 
dio, które przeprowadzi odczyty i pogadanki 
na temat Puszkina, jego twórczości i przyjaź- 
ni z Mickiewiczem, dzieł, które stały się nat- 
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chnieniem dla sztuki a zwłaszcza dla muzyki, 
audycje słuchowiskowe (Teatr Wyobrażni) z 
życia Puszkina, opracowania utworów drama- 
tycznych, powieściowych, poematów i powieś- 
ci biograficznych. W programie swym Polskie 
Radio uwzględnia recitule pieśni rosyjskich 
osnutych na tle wierszy Puszkina, pogadanki 
o Puszkinie, Mickiewiczu i dekabrysiach oraz 
recytacje utworów Puszkina. 

Ważnym czynnikiem, który ułatwi szerokim 
rzeszom polskiego społeczeństwa zrozumienie 
twórczości Puszkina i zbliżenie do jego życia 
i epoki w której tworzył, będzie wystawa 
„„Ajeksander Puszkin“ wchodząca w skład wy- 
stawy mickiewieęzowskiej, zorganizowanej 
przez dyr. prot. Lorentza, pod przewodni- 
ctwem komisarza wystawy prof. A. Semkowi- 
cza. Wystawa będzie obejmowała kilka dzia- 
łów, naświetlających możliwie wszechstronnie 
Życie i twórczość Puszkina, jego stosunek do 
Mickiewicza, przyjaźń obu wieszczów z deka- 
brystami, znaczenie twórczości Puszkina w ii- 
teraturze światowej itp. Na wystawę tę Zwią- 
zek Radziecki nadesłał liczne materiały ikono- 
graficzne, w tej liczbie nieznane w Polsce ilu- 
stracje prof. St. Noakowskiego do „Onegi 
na“. » 

Sprowadzone zostaną filmy z życia Puszki- 
na, które wyświetlane będą w całym kraju, 
oraz krótkometrażówki, przedstawiające frag- 
menty uroczystości puszkinowskich w Związ- 
ku Radzieckim, fragmenty inscenizacji utwo- 
rów poety w wykonaniu oper i baletów itp. 

Również świat naukowy weźmie udział w 
rozpowszechnianiu wiedzy o Puszkinie. Opra- 
cowana zosianie przez doktora Mariana To- 
porskiego bibliogratia dzieł Puszkina w Polsce 
oraz wiadomości bibliograficzne o publikac- 
jach puszkinowskich w Związku Radzieckim 
i innych krajach, które podawane będą w „Ży- 
ciu słowiańskim”. W okresie od 6 czerwca 1949 
r. do 29 stycznia 1950 r. Polska Akademia 
Umiejętności i poszczególne uniwersytety bę- 
dą urządzały uroczyste posiedzenia w formie 
odczytów naukowych połączonych z dyskusją. 

Przyjaźń między narodem polskim i rosyj- 
skim zapoczątkowana przez dwu wieszczów 
w epoce niewoli i ucisku. w epoce podsycanią 
wzajemnej nienawiści przez carat, odżyła dziś 
po upływie 100 lat ze wzmożoną siłą i znajdu- 
je swój wyraz w uroczystościach. jakimi na- 
ród polski czci wielkiego poetę bratniego na- 
rodu, piewcę wolności i braterstwa. Z. P. 


Puszkinowskie pamiąiki 


AZWISKO Aleksandra Puszkina — 

największego poety narodn rosyjskie- 

go znane jest nie tylko na terenie 
Związku Radzieckiego lecz i na catym świe- 
cie, gdyż z nazwiskiem tym w umyśle każ- 
dego człowieka postępowego wiąże się 
świadomość tych bogactw, które wniósł 
naród rosyjski do skarbnicy literatury świa 
towej. 

W Zwiazku Radzieckim miejsca gdzie 
przebywał Puszkin, zamienione są dziś 
w muzea, dwa zaś z nich — w miasto 
i park jego imienia. Dawne Carskie 
Siolo, gdzie znajdowało się liceum, w któ 
rym spędził swe młodzieńcze lata poela, 
dziś uzyskało nazwę miasta Puszkina. 

W Leningradzie, w domu, w którym spę- 
dziłt ostatnie lata swego życia i w którym 
umarł Puszkin, znajduje się dziś Muzeum 
Puszkinowskie, miejscowość zaś, w której 
poeta przebywał w ciągu swego dwuletnie- 
go zesłania — sioło Michajłowskie — znaj- 
duje się obecnie pod troskliwą opieką Rzą- 
du Radzieckiego i wraz z siołem  Trygor 
skoje i Klasztorem, Światogorskim, gdzie 
spoczywają prochy poety, tworzy Park 
Puszkinowski Akademii Nauk ZSRR. 

p Objaśnienie do zdjęć obok 


Pakkin owad | 


PAMIĄTKI 


1) Gmach Liceum w którsm spędził po 
eta swe lata młodzieńcze. 


2) W domku w siole Michajłowskie, na 
leżącym do dawnej niańki poety znajduje 
się dziś wystawa poświęcona parmiątkoni z 
czasów pobytu Puszkina na zesłaniu. 


„oso 


3) Gabinet Puszkina i kanapa, na której 
umarł ciężko ranny w pejedynhu pocia 


wa 


4) Klasztor Światogorski w którym spo- 
czywają prochy poety. 

Zdjęcie przedstawia klasztor po rozbiciu 
go przez Niemców w czasie ostatniej woj- 
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_Motorowo traktorowe stacje 


ry LE się wiodło chłopom — prze- 
9944 siedleńcom chutorów im. Szew- 
czenki, Krasina, Kalinina, „Wscho- 
dzące słońce“... Zle — większość 
przecież z nich byla to biedoia, bez 
koni, bez inwentarza. Otrzymanej 
ziemi nie byli w stanie nprawić — 
chcąc nie chcac zmuszeni byli wy- 
dzierżawiać ją bogatym, zasiedział;ym 
tu ed dawna chłopom. Wydzierżawiać 


za część zbiorów — a wiadomo prze- 


cież, że dzierżawea nigdy nic bę- 
dzie dobrze uprawiać cudzej ziemi. 
A niewielkie kredyty państwowe za- 
miast na gospodarstwo trzeba bylo 
zużywać na zakup chieba... 


I właśnie wtedy, wiosna 19226 r. de 
chutoru im. Szewczenki przyjechał 
przedstawiciel Zjedneczenia Ukraiń- 
skich Sowchozów. Prepczycja byla 
prosta — zamiast pieniężnych kredy- 
tów, całą ziemię wieśniaków unrawi 
się iraktorami. 


Niektórzy nie wierzyli, bali się, że 
„aka robota nic będzie zrobionfi „po 


(b) przez samego Stalina, który pod- 
kreślił inicjatywę sowchozu im. 
Szewczenki, organizującego trakto- 
rową uprawę ziemi włościańskiej. 


Przykład sowchozu stał się po- 
czatkiem ogromnego, historycznego 
przeobrażenia jednostkowego, drob- 
ago gospodarstwa chłopskiego w 
potężne, socjalistyczne rolnictwo. 
Tuż po XV Zjeździe partii na bazie 
sewchozu została uruchomiona z ini- 
cejatywy Stalina pierwsza w Związ- 
ku Radzieckim stacja maszynowo- 
traktorowa (.,M.T.S.*) im. I. G. Sze- 
wczenki. Duma stacji — 10 pier- 
wszych traktorów zaczęło obsługę 
dwudziestu „stowarzyszeń wspólnej 
uprawy reli“, 


Nie mineło wiele czasu — i już na 
początku 1929 r, w stepie, w miejscu 
gdzie znajdowały się niewielkie bu- 
dynkj sowchczu rezpoczęte zakroja- 
ne na szeroką skałę prace budowla- 
ne. Powstały nowoczesne warsztaty 
remontowe, garaże i składy, wyrosły 


Jedna z nal remontowych „M. T. S“ im. Szewczenki. 


gospodarsku“, bogacze śŚmieli się, 
odradzali.. Wiećniacy nie słuchali 
ich — w jednej z chat, przy Świeiie 
łojowego kaganka  biedniak Iwan 
Szewczenko podpisał w imieniu 
„chuterników* umowę z naczelni- 
kiem traktorewego oddziału. 


Pod kołami traktorów znikły gra- 
niczne miedze, pela zjednoczone „dla 
pełnej, wspólnej traktorowej upra- 
wy“ — jak głosił punkt I umowy, zo- 
stały zorane wraz ze wszystkimi od- 
logami, zbronowane, oczyszczone od 
chwastów i obsiane wysokogatunko- 
wą pszenicą. : 


„-.Nie ma u nas teraz ani jednej 
dziesięciny niezorarej, lub oddanej 
w dzierżawę ziemi. Nie ma ani jed- 
nego biedniaka, który by nie posia- 
dał na pniu kiiku dziesięcin ozimej 
pszenicy. Po tej pracy traktorów. ja- 
ką widzieliśmy, nie chcemy dłużej 
prowadzić biedniackiego, drcbnaego 
gospodarstwa. Postanowiliśmy zor- 
ganizować wspólne traktorowe go- 
spodarstwo...* — brzmiały ostatnie 
zdania listu, który „chuternicy* prze- 
słali do redakcji  „Izwieskii*. Nie 
przypuszczałi wtedy, żeich list przy- 
ieczony będzie na XY Zjeździe WKP 
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domy mieszkalne, elektrewnia, Pałac 
Kultury.. „M.E.S.“ przeobraziła się 
w potężne centrum mechanizacji go- 
spodarstwa wiejskiego — jej park 
maszynowy liczył już w 1931 r. — 


415 traktorów, 120 kombajnów, kil- 


kadziesiąt samochodów ciężaro= 
wych, kilkadziesiąt maszyn rolni- 
czych  najprzeróżniejszych rodzą- 
jów... 


Mechanizacja uprawy roli nie- 
zwykie szybko zwiększyła urodzaj- 
ność. Nawet w pierwszych latach 
kołchozy obsługiwane przez Stację 
otrzymywały ze swych pól 50 proc. 
więcej, niż wynosiły zbiory smo- 
dzielnie gospodarujących chłopów. 
Stałe wprowadzanie zilobyczy agro- 
techniki, zwiększanie kultury upra- 
wy roli dawało stały wzrost uro- 
dzajów. W 1938 r. kołchozy obsłu- 
giwane przez „M.T.S.* im. Szew- 
czenki zbierały przeciętnie 14 cetna- 
rów z hektara — zbiór 1940 r. wys” 
niósł już 15,6 cetnara, 


— Prawie 56 tysięcy stacji maszy- 
nowo-trakterowych obsługiwało już 
w 1937 r. kołcnozy Związku Radzie- 
ckiego. Prawie pół miliona trakto- 
rów krajało żyzną głebę milionów 
hektarów. 


Dziś cyfry te, mimo ogromnych 
zniszczeń wojennych wzresły kilka- 
krotnie, Ale wielka rola jaką od- 
grywają państwowe „M.%.S.* w pra- 
cy kełchozów, w obsłudze ich trak- 
torami i wszelkimi maszynami rolni- 
czymi, w agrotechnicznej pomocy w 
walce radzieckiego rolnictwa o co- 
raz to wyższe urodzaje, w rozwiązy- 
waniu podstawowych zagadnień, 
zwięzanych z techniczną rekonstzuk- 
cją gospodarstwa wiejsliiego —w tym 
wszystkim rola stacji maszynowo - 
traztorowych wzrastała i wzrasia z 
roku na rok eoraz bardziej, 


Olbrzymie osiagnięcia radzieckie- 
go rolnictwa pozostają w ścisiej za- 
leżności od pracy państwowych o0- 
środków maszynowych. Już w prze- 
dedniu wojny, orka — najcięższą 
praca w rolnictwie wykonywana 
była w 82 prse. przez traktory. 59 
proc. całego obszaru siewnego obsie- 
wana przy pomocy siewn'ków trak- 
torowych, blisko połowę zbiorów u- 
przątano przy pomocy kombajnów. 
Na południu Związku Radzieckiego 
w Kraju Stawropolskim i Krasno- 
darskim, na Ukrainie i w okręgach 


Najl pszy kombajner stacji, W. Tkaczenko przekazuje komisji od- 
remontowany kombajn. 


Orka w kołchożie im. Wero- 


szyłowa. 


nadwołżańskich prace te były zme-= 
chanizowane prawie w 100 proc. 


Żadne z państw kapitałistycznych 
nie osiągnęło tak wysokiego pozio- 
mu mechanizacji prac rolniczych. 
Nawet w Stanach Zjednoczonych or- 
ka zmechanizowana jest tylko w 50 
proc., a siew w 34 proc. Peza tym 
z maszyn korzystają tam wyłącznie 
wielkie fermy — dla drobniejszych 
gospodarstw nowoczesny system 
techniczny jest nicdostępny. 


W latach powojennych przemysł 
radziecki w jeszcze szerszym zakre- 
sie zaopatruje rolnictwe w najao* 
wocześniejsze maszyny. Trzy razy 
więcej trakterów, dwa razy więcej 
samochedów i maszyn rolniczych — 
tyie otrzymały w porównaniu z ro- 
kiem przedwojennym — 1940 stacje 
maszynowe w ciągu roku nbieglego. 


Ostatnio na polach ZSRR pojawi- 
ły się najnowsze maszyny, přolsk- 
cji 1949 r. Maszyny do sadzenia ia- 
sów, siewniki leśne, pogłębiarki, 
buldozery, specjalne traktory leśne 
—- potężny sprzęt techniczny nowo- 
powstałych stacji  lłeśno-traktero- 
wych umożliwia już dziś realizację 
gigantycznego planu przeobrażenia 
przyrody w stepowych okręgach eu- 
ropejskiej części ZSRR. 


Olbrzymią rolę odegrają „M.T.S.* 
w realizacji trzyletniego rozwoju 
kodowli. Stacje maszynowe mają 
zadanie przeprowadzenia całkowitej 
mechanizacji prac związanych z 
przygotowaniem paszy, uprawą iąk 
i pastwisk. W okręgach, gdzie pro- 
wadzona jest intensywna hesłowia 
bydła, stworzone zostaną specjalne 
ośrodki maszynowe wyposażone w 
najnowszy sprzęt techniczny. 


Dziś już nie z roku na rok, a zZ 
miesiąca na miesiąc rozszerzą Się 
sieć stacji. Orka będzie zmechani- 
zowana w 90 proc., siew upraw ja- 
rych i ozimych — w %0 proc., zb śr 
przy pomocy kombajnów — w 55'u. 
Imponujące te cyfry osiągnie ra- 
dziecka gospodarka rolna już w 
przyszłym roku — 1950 — dwudzie- 
stym pierwszym roku ed momentu 
założenia pierwszej „M.T.S.". 
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„OPOWIESCI“ — Aleksan 
der Puszkin. Spółdz. Wyd. 
„Książka į Wiedza“, War- 
szawa, 1249. Tiumaczy- 
li: Seweryn Polak i St 
Struraph - Wejtkiewicz, 

Obchodziliśmy uroczysto- 
Ści 150-lecia uredzin genial- 
nego poety rcesyjskiego Ale- 
ksandra Fuszkina. Z rado- 
Ścią witamy wydanie „Opo 
wieści, na które składają 
się prczą pisane utwory: 
„Murzyn Pietra Wieikiego'”, 
„Onawieści Biełkina", „Hi- 
steria wzi Geriuchine", „Du 
brewski*, „Dama Fikowa*, 
»Kirdżali“ i „Córka kapita- 
p3“, Jednak ratychmiast 
pe etwerzeniu książki czy- 
telnik zwraca się z preten- 
sji% do wydawnictwa: dla- 
«r<go nie zacpatrzono „Opo 


wieści“ w krótką choćby 
netatkę biograficzną? Dila- 
czego nie pedano czytelni- 
kewi życiorysu i omówienia 
twórczości poety? W Związ- 
ku Radzieckim dzieła Pu- 
szgina wyszły w 41.009.000 
egzemplarzy, w 76 jezy- 
kach. Leży przede mną jed 
no z ostatnich, popuiarnych 
wyda. Puszkina: pesiada 
ono życicrys poety i krótką 
analizę jego twórczości. Je- 
śli więc w Związku Ra- 
dzieckim, gdzie poeta do- 
prawdy „trafia pod strze- 
chy“, zaopatruje sie jednak 
każd: ncwe wydanie prac 
w życicrys — te czy w Pol- 
sce, gdzie zaczynamy do- 
piero zzpcznawać z nim 
społeczeństwo, nie należało 
tcgo tym bardziej uczynić? 


powieści” Puszkin 


„Murzyn Piotra Wieikie- 
ge“ to fragment zamierze- 
nej przez Puszkina historii 
rodziny Puszkinów. Pra- 
pradziad pecety po linii ma- 
cierzystej był Abisyńczy- 
kiem, wychowankiem Fio- 
tra Wielkiego. Poeta nie 
dckończył jednak historii 
swojej rodziny. Upadek po- 
wstania dekabrystów, z któ- 
rymi łączyły ge liczne wię- 
zy ideologiczne i esobiste, 
ściąg ął na Puszkina prze- 
śladowania, zniszczył więc 
zgromadzone notatki, szki- 
ce i dokumenty. 

„Opowieści Biełkina* są 
pełnymi wdzięku crewiada- 
niami z życia sziachty, w 
których z nieporównaną iro 
nią poeta ukazuje ciemno- 


tę, samołubstwo i zacofanie 


Radziecka wieś na ekranie 


P RZED kilku tygodn'ani 
znwodczył się w ZSRR 
wielki acstiwal filmów © 
tematyce  relniczo - wiej- 


skiej. Zorganizowany został 
w Ziemi Kijcwskiej, W cza- 


dia wsi w pełni zostało do- 
cenicne przez pracowników 
radzieckiej kinemaiegrafii. 

Flan pięcioletni przewidu 
je, że do końca 1950 r. na 
wsi radzieckiej pracować 


Scena zbiorowa z filmu. „Miczurin*. 


sie festiwalu w kełchozach, 
sowchozach i szkołach mi- 
czurinowskich wyświetlano 
filmy agrotechniczne, nau- 
kowe i dokumentalne, jak 
nr. „Odrodzena ziemia”, „Za 
sady systemu trawopolne- 
gc“ i wiele innych. Ogółem 
relnicy ukraińscy w czasie 
trwania festiwału obejrzeli 
60 filmów o tematyce rol- 
niczej. 


Cała impreza była jeszcze 
jednym dowodem ścisłego 
powiązania radzieckiej kine 
matografii z życiem i masa- 
m. pracującymi. Radziecka 
sztuka filmowa bierze czyn 
ny udział w kształtowaniu 
życia gospodarczego i kul- 
turalnego - narodów ZSRR. 
Szczególne znaczenie kina 


będzi: 46.708 punktów fil- 
micwych („kinoustanowki'). 
Kina stałe i objazdowe wy- 
świet.ają filmy oświatowe, 
Popularno - naukowe, a tak 
że rełnometrażowe filmy 
artystyczne. 


Radzieckie studia filmowe 
co rek wypuszczają na wiej 
skia ekrany całe serie fil- 
mów, pzodukewanych na 
zamówienie Min. Rolnictwa, 
a stanowiących „pomoc nau 
kową” pracy rolnika. Życie 
wsi radzieckiej jest również 
częstym tematem filmów ar- 
tystycznych. Głębokie prze- 
miany, jakie nastąpiły na 
wsi pe Rewolucji Paździer- 
nikowej, stanowiły temat fa- 
Scynujący i podniecający 
wyobraźnię twórczą pra- 


cowników kinematogra- 
fii. Obrazem przemian wsi 
półfeudalnej, zapóźnionej w 
rozwoju w wieś kołchozo- 
wą były filmy Dowżenki 
„Ziemia*, „Iwar“ i Einsen- 
steina „Stare i nowe* i 
najlepszy z tego okresu 
film. F. Ernslera „Chło 
pi“. 

Fermowanie się nowej 
socjalistycznej świado- 
mości mas chłopskich cie- 
kawie pokazano w filmach 
„Wspólnota górą“, „W po- 
szukiwaniu radeści* craz w 
nieco późniejszym od tych 
dwóch filmie reż. A. Chej- 
fica Zarchi „Ziemia woła, 
który był wielkim sukce- 
sem artystycznym Wiery 
Mareckiej. Należy spośród 
przedwojennych filmów za- 
notować jeszcze film o wal- 
ce klasowej na wsi „Wro- 
gie ślady“ i „Nauczyciel. 
Życie wsi było również te- 
matem wiclu pogcdnych ko 
medii, spośród których 
na długo pozostały w 
pamięci miłeśników sztuki 
fiimowej kemedie PyriewĘs 
„Bogata narzeczena* j „Św: 
niarka i pastuch“. 

Po wojnie do najlepszych. 
dotąd wyprodukowanych fil 
mów z życia wsi zaliczyć 
należy m. in. — Marka Deń- 
skiego „Wiejską rauczyciei- 
kę, z Wierą Marecka — 
Fyriewa „Pieśń Tajgi", „Dro 
gocenne ziarna“ itp. 

Na specjalną uwagę za- 
Siuguje film o wielkim ra- 
dzieckina agronomie, Miczu 
rinie. Jest to cpewieść e ży- 
ciu uczonego, który podpo- 
rządkował życie roślin woli 
człowieka i dekenał wiel- 
kiej rewolucji w agretech- 
nice. 

L. RUBACH 
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ziemiaństwa rosyjskiego. 
„Histeria wsi Goriuchino*, 
tc satyra na historyków Ro 
sji carskiej. W „Dubrow- 
skim“ Puszkin rozprawia 
się z przekupstwem sądów 
carskich, z nikczemnością 
urzędników ziemskich, któ- 
rzy dla przypcdebaniaą się 
bogatemu ebszarnikowi Fro 
jekurowowi przepisują na 
niego ziemię sasiadą Du- 
browskiegc. 

„Dama Pikowa* — opo- 
wieść z życia „złotej mło- 
dzieży“, dla której sprawa 
posiadania pieniędzy była 
sprawą honoru, a najprost- 
szą dregą do ich zdobycia 
bez „brudzenia rąk“ pracą 
byla.. gra w karty. „Kird- 
żali“ — to Bułgar-powsta- 
niec, walczący przeciwko 
Turkam. Już w iym epo- 
wiadaniu wyczuwa się go- 
rące sympatie Puszkina dla 
ludzi walczących © wolność, 
które bcgatszy ebraz znaj- 
Guia w „Córce kapitana“. 

Ta ostatnia cpowieść opar 


fa jest na histerii buntu Je- 
mieljana FPugaczewa, koza- 
ka doeńskiego, z którym po- 
Sziy masy ciemiężonych w 
peddaństwie chłopów. Puga 
czow zajął znaczną część 
Paowołża, zdcbywając jedną 
twierdzę po drugiej. Osta- 
tecznie rozbito go w 1774 
reicu, skazane na śmierć ił 
poćwiartowane w Moskwie 
w 1715 r. 

Przy czytaniu tej opowie- 
wieści, którą krytycy uwa- 
żają za naiswietniejszy u- 
twór prozy Puszkina, po- 
dziw wzbudza sposób, w 
jaki poeta poiraii powie- 
dzieć czyielnikuwi o swoich 
sympatiach dla buntowni- 
ków poza plecami... cenzu- 
ry carskiej. Nie zapominaj- 
my, że „Gda do wolności“, 
nepisana przez Puszkina i 
krążąca po Petersburgu tyl= 
ko w ręcznych odpisach, 
spowodowała wygnanie po- 
ety ze stolicy na południe 
Rosji, do gubernii pskow- 
skiej. H. BREVIS 


„łu mówi Tajnyr” 


AJMYR"... 

morem przez szereg ty- 
gcdni nie tyiko do publicz- 
neści warszawskież ze sceny 
Teatru Newego. Po suce- 
sach w stolicy naszego kra- 
ju dcwcipna i pogodna ko- 
media Galicza ji Isajcwa 
„przemówiiz z innych scen 
pciskich. Pierwszą sceną 
prowincjonalna, na której 
zagrano — „Tu mówi Taj- 
myr“ był Teatr Miejski w 
Białymstoku, dokąd tę ko- 
medię wprowadził reżyser 
Karol Borewski. 

Po Biaiymsiołku weszia 
na scenę Teatru Miejskiego 
w Lublinie w reżyserii zbio 
rewej i w ciekawej oprawie 
dekoracyjnej mlodego uta- 
leniewansgo artysty-plasty- 
ka, J. broeńczyka. 


thit 


mówił z hu- 


Grol już komedię Galicza 
i -Isajewa również Pań- 
stwowy Teatr „Wybrzeże“ 


'W Gazâska, w reżyserii Ha- 


Eny ©alowej i dekoracyj- 
noj e.:nwie dyrektora Tea 
tru, Iwo Galla. Wystawie- 
nio tej wywolujacej wszę- 
dzie szezczy aplauz komedii 
z życia ludzi radzieckich, 
zarow ada jeszcze kilka 
scen, a ma, in. teatry Śląskie. 


L. R. 


SFROSTOWANIE 


W ü-rze 20 omyłkowo u- 
micszczono podpis pod zdję 
ciem do recenzji z komedii 
„Cudze dziecko“. Zdjęcie 
przedstawia p. Ludmiłę Hor 
bucką w roli Rai. 


mówi Tajmyr“ na scenie teatru w Białymstoku. 
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FG? re eguwznenkci 
Paszhkina 


TZ IM był Aleksander Pu- 
LU szkin — o iym wie do- 
słownie każdy. Ale czy za- 
stanowiliście się kiedykol- 
wiek kim są, gdzie żyją i co 
rebią potomkowie gen.alne- 
go poety? 


W Moskwie, w ślicznym, 
pięknie utrzymanym pala- 
cyku przy ulicy Arbat żyje 
wnuczka poety, córka naj- 
starszego syna, Anna Aleck- 
sandrowna Puszkina. Nie- 
zwykle żywa, energiczna, in 


teresująca się najświeższy- 
mi wydarzeniami, co dzień 

rano zagłębia się w poran- 
ną prasę. Trudno uwierzyć, 
że ukończyła ona niedawno 
22 lata... 


Anna Aleksandrcwna o- 
trzymuje deżywotnią pen- 
sje puszkinewską. Otoczona 
serdeczną cpieką — cp eku- 
je się ze swej strony dwoma 
„maleńkimi wnuczkami* Bo 
rysem i Serg'uszcmn, To nie, 
że rośli ci chłczEcy — kom- 
Somolcy, walczyli w czasie 
ostatniej wejay w szeregach 
Armii Radzieck'ej. Dla An- 
ny Aleksandrowizy pozosta- 
ną cni na zawsze 
wnuczkami; 


tyiko... 


Również w Meskwie mie- 
szkają dwie prawnuczii Pu- 
szkina — Natal a CIO 
wa i Tatiana Kalma. Zain- 
teresewania ich pcs ży pra- 
wie w jednakicwym kiesun- 
ku. Natalia Szepiciowa jest 
kierowniczką pracewni ki- 
storii muzyki w Moskiew- 
shim Kenserwatoriura, Ta- 
tiana Kalina zaś do niedaw- 
na pracowała jeszcze jaka 
nauczycielka w jednej ze 
szkół w Moskwie. Obecnie 
przeszła już cna na emery- 
turę i podobnie jak Anna 
Aleksandrewna otrzymuje 
dożywotnią pensję puszki- 
nowską. 


Vyruszamy z Mcskwy na 
Ukrainę, Tu bowiem pracu- 
ją trzy siostry Danilewskie 
— praprawnuczki Puszkina. 


Najstarsza speśród nich, 
Maryna Danilewska wybra- 
ła zawód lekarza - pediatry. 
Gbecnie mieszka w Połta- 
wie. W czasie wojny pełni- 
ła ona odpowiedzialną i cię- 
żką służbę kierownika szpi- 
tala polowego. 


Niezwykle ciekawie poto- 
czyło si^ życie najmłodszej 
praprawnuczki pcety—Ma- 
rii Danilewskiej. Ukończyła 
ona wydzial biolcgiczny U- 
niwersytetu Moskiewskiego, 
później brała udział w kil- 
ku ekspedycjach nauko- 
wych do Azji Środkowej, 
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przeprowadzała żmudne ba- 
dania flory pustyni Ears- 
Kum. Obecnie kieruje ona 
pracą agroncraiczną stacji 
adcświadczalnej w jednym z 
najlepszych kcichezów cb- 
wcdu kijowskicgo we wsi 
K2zarowicze. Inżyniera Ma- 
rie Danilewską pochłonęła 
tu od niedawna cicżxa wal- 
ka © osuszenie dolny rzeki 
ïprion. 


I znów wracamy de Mo- 
skwy. Wchedzimy do nowo- 
czesnego Iśniacego gmachu 
szkoły Nr. 249. W klasach 
pełno — ale wszędzie panu- 
je kompletna - cisza. Nie 
dziwnego — rczpoczęiy się 
już przecież egzaminy. 


Przed surowym cbłiczem 
cgzaminatorów staje rezo- 
lutna kędzierzawa, 9-letnia 
uczennica drugiej kiazy. Od- 
powiada coś na pytania, póź 
niej pewnie  deklamuje 
wiersz, jeden, drugi.. Swiet 
nie — zdała! Bo czyż nie 
byłby to największy wstyd, 
gdyby muła Julia Puszkina 
przedstawicielza 5 pokele- 
nia poeży nis edpowiedziała 
na pytania o twórczości 
swcjoso.. Ale to już mili 
Czytelnicy w«bliczcie sabie 
sani 


Noge rasa 


poa X 


Swim 


INSTYTUCIE Hybry- 

dQyzacji i Axlimatyzą= 
cji bydła i trzedy „Nowa- 
Askania“, uczeny radziecki, 
Członek Akademii Nauk, L. 
Grebień, wyhedował nową 
rasę świń, Rasa ta jest 
świetnie przystosowana do 
przebywania w suchych 0- 
koliczch stepowych. Prócz 
powyższej zalety, jak stwier 
dziły dłuższe cbserwacje, 
jest bardzo wytrzymała i 
płodna. 


W płedneści rasa ta nie 
ustępuje świniem rasy „U- 


X J 
SAR, 
SEE 


kraińskiej białej, stepowej“, 
wyhedewanej w swoim cza 
sie przez czł. Ak. Nauk. M. 
Iwanowa. Maciory tej rasy 
przynoszą w jednym miocie 
po 22 prosieta, które po ro- 
ku dochodzą już do „sou 
lidnej* wagi 500 kg. 


Ruchome 
świeśśice 


Wz mator peteżnego 
szmochedu. Docxeła — 
cekawscy. Hałas, gwar. A 
przede wszystkim — radcść 
Bęąlzi kino, będzie muzyka 
— tium przy biblietcee, C9- 
raz to nowi zwiedzajacy na 
wyztawie., Pebcazie kila 
dni, może tydzień — i już 
samaechód — Świetlica rusz 

dalej, do innego punktu 
wyznaczonej tr2zy... 


W roku bieżącym wyru- 


szyły już w teren 124 obja- 


„eli 


= 


zdowe samochody — świe- 
tlice, zzepztrzene w instala. 
cje kinowe, instrumenty 
muzyczne, biblioteki, wysta- 
wy książek i fotografi, gry 
towarzyskie... Cawiedzają 
ksłchozy i Ssowchozy, za- 
trzym ją się w oeśredkach 
maszyncwych i przy pratu- 
jacych na polach krygadach 
traktorzystów. Świetlice da. 
ją rozrywkę—aie i uczą za- 
razem. Wyświetla się tu fil- 
my artystyczne — i agro- 
techniczne. Dziś jest poga- 
danka o Fuszkinie — a ju- 
tro specjalną prelekcję bę- 
dzie miał wchodzący wW 
skład obsługi tych „świetlic 
na kółkach“ specjalista w 
dziedzinie nauk rolniczych. 


Ale nie tylko świetlice — 
samochody przemierzają 
kraj, Na wielkich rzekach 
kursuje już 6 paresiażków 
i 24 kutry — świetlice. Na 
każdym z nich mieści się in- 
stalacja kinowa, radiowęzeł, 
biblicteka, wystawa fotegra._ 
fii i wykresów popułaryzu- 
jących najnowsze metody 
pracy oraz cele i wykona- 
nie planów pięcioletnich. O- 
prócz tego statki posiadają 
doskonale wyekwipowane 
ambulatorią lekarskie. A 
na największych — miesz 
czą się drukarnie gazet, 


Niezwykle ciekawy pociag 
kursuje na karagandyjskiej 
kolei. Lckcznotywa ozdobio- 
na plakatami i hasłami w 
języku rosyjskim i kazach- 
skim ciągnie kilka wagonów. 
W pierwszym mieści się 
właściwa świetlica, w wa- 
gonie sanitarno _ ambulata- 
ryjnym lekarze udzielają 


porad oraz wygłaszają spe- 
cjelne pegadanaki, a w na- 
stępnych mieszezą się skle- 
by, bogato zacpatrzene w ar 
tykuły przemysłowe j żyw- 
neścicwe, laźnia i sikiad ma- 
terizażów budowlanych. 


oqdczygdcy 
peok ESO W 
zy kośchozie 


Ya CHQCZIE im. Sia- 
y Ra Una, w rejenie Białej- 
cerzwi, kijewskiego ekre- 
gu, w kółku rolniczym, w 
którym uczą się kołchcżni- 
cy, wykłady prowadzą pra- 
cownicy naukowi Biatecer- 
kiewskiego Instytutu Roini 
czego. Dwie członkinie tego 
koichczu Nina Kowal i Ol-. 
ga Łowiuszenko postanowi- 
ły zebrać w tym roku po 
1.100  cetnarów buraków 
cukrowych z 1 hektara. 
Wiedząc jak ważnym czyn- 
nikiem przy uzyskaniu do- 
krych zbicrów są doświad- 
czenia naukcwe prowadzo- 
ne przez specjalistów agro= 
ncmów, dziewczęta zwróci- 
ły się do uczonych z pro- 
Śbą © pomoc, 


Otrzymały ją. Po ich koł 
chozu przyjechał znany spe 
cjalista radziecki, profeser 
Instytutu Rclniczego, dr 
biolegii, Tobieniecki. 


Profesor dr Tobieniecki 
przystąpił energicznie do 
pracy, crganizując począt- 
kowo kilka pogadanek o bu 
dowie i życiu roślin, na- 
stępnie zaś udzielił wyczer= 
pujących odpowiedzi na 
wszystkie zapytania intere= 
sujące nie tylko obie rol- 
niczki, lecz i szerszy ogół 
kołchoźników, jak np. na 
temat obrabiania ziemi, zna 
czenia sztucznych nawozów 
itd. Fachowe rady dały 
już poważne wyniki, gdyż 
buraki rosną wspaniale, da 


jąc żywe świadectwo, że 
ścisła współpraca zbrejnych 
w wiedzę teeretyków, połą- 
czeną z doświadczeniem i 
praktyką rolników, daje 
Świetne rezuitaty, pozwala- 
jąc powiększyć zbiory do 
ilości, o której nie śniło się 
nawet naszym ojcom i dzia 
dom, 


$wieże 
warzywa 
mna biegunie 


v Tjednym z państwowych 
gospodarstw okręgu 
murmańskiego, a mianowi- 
cie w sewckozie „Arktyka“ 
rozpeczęty został zbiór G= 
górków, wyhodowanych w 
cieplarniach. Fierwsza par- 
tia cgórków przekazana już 
została do sprzedaży. 


Scwchcz „Arktyka“ wy- 


słał cstatnio ludziom pracy 
w Murmańsku powyżej 3260 
kg. szczypiczku. 


W czerwcu w ciebfarn "eM 
sewchozu „Arktyka“ doj- 
rzewać będą już pomidory. 


BW spółzaceocda 
FAiCHW e» 

kości ALALIS 

Z WEDE RREN 

Vat KAATA 


ader cryg'aclne wsyòr- 
N zawodnictwo pracy za= 
wiązało się ostatnio pomię- 
dzy włókniarzami a plen- 
tatorami bawełny w kras- 
nodarskim rejznie, 

ło  praccwncy Iwa- 
newskich Zakiadów Włów 
kienniczych zwrócili się do 
krasncdarskich plantatorów 
bawełny z pismem, w któ- 
rym pedają, że wiedzą o 
ich postanowieniu uzyska- 
nia dużych zbiorów baweł. 
ny, preszą ich o jak naj- 


większe starania, aby zbio= 
ry te były nie tytko duże, 
lecz i wysekegatunkowe. 
Równocześnie włókn'arze 
wyjaśnili piantatorom jaki. 
mi cechami pewinana c3zna- 
czać się bawełna, aby moż- 
na z niej było produkować 
pierwszerzedne tkaniny. Na 
apel włókniarzy płantatorzy 
bawełny odezwali się chet- 
nie, stwierdzając, że posta- 
rają się o jak najlepszy 
zbiór bawełny i rozpoczy- 
nają współzawodnictwo ped 
hasłem: — Damy więcej WY- 
borówej bawełny aby uzy- 


skać z niej dobre i piękne 


tkaniny. - 

Za ich przykładem do 
współzawednictwa o jak 
najlepszą jakość predukeji 
przystąpiło bardzo wele 
brygad zarówno spośród 
kełchozów, jak też i fabryk 
włukienniczych. 
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Przyjdźni 


KIEJ 


Towarzystwo Przyjaźni Polsko -ħadzieckiej w hołdzie Aleksandrowi Puszkinowi 


o Wydziału Kulturalno - Oświa- 

tcwego Towarzystwa Przyjaźni 
Pciskc-Radzieckiej codziennie zgła- 
sza się kilku interesantów, chcących 
zasięgnąć informacji i rady, jak na- 
leży zcrganizować akademię, czy 
odczyt na temat Puszkina, względ- 
nie, czy można otrzymać jakieś ma- 
teriały. Inieresancj ei pochodzą prze- 
ważnie speśród młodzieży szkolnej, 
która z prawdziwym zapałem przy- 
stępuje do uczczenia wielkiego poe- 
ty bratniego narodu. 


* Wydział Kulturalno - Oświatowy 
pracuje, Oddziały Towarzystwa o. 
trzymały już konspekt referatu o 
Puszkinie, Gotowe do rozpowszech- 
nienia są już również reprodukcje 
dwóch zdjęć: „Borysa Gedunowa* i 
„Fragmentów z życia Puszkina* O- 
prócz tego przygotowuje się dalsze 
serie zdjęć na tematy „Puszkin a ba- 
det rosyjski“ (15 kompletów), „Pusz- 
kin w ' muzyce“ (15 kompletów) 
„Miejsca pobytu Puszkina“ (15 kom- 
płetów). 


* Prócz pogadanki o Puszkinie od- 
działy Towarzystwa otrzymają pla- 
katy i wystawy obrazujące życie i 
działalność Puszkina. Przed gma- 
chem j w hallu Zarządu Głównego 
Wewarzystwa Przyjaźni Polsko-Ra- 
dzieckiej jak również na wielu uli- 
cach zainstalowane. zostaną gablotki, 

"związane tematycznie z uroczystoś- 
ciami puszkinowskimi. Przygotowu- 
je się również przezrocza, ilustrują- 
ce życie i twórczość wielkiego poety 
bratniego narodu. 


Wydział Biblioteczny Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej orga- 
nizuje w bibliotece wystawę poświę- 
cong Fuszkinowi oraz wydanie bi- 
biisgrafij książek o Puszkinie. W bi- 
bliografii tej znajduje się 116 pozy- 
cji. 

Do Wydziału Wymiany Kultural- 
nej nadeszło wiele materiałów o 
bPuszkinie ze Związku Radzieckiego. 


"PRZYJACIÓŁMI 


MAROWIAK JAN — MOGIEL- 
NICA. Korespondencję z młodzie- 
q radziecką możecie nawiązać za 
naszym pośredmictwem. Przyślijcie 
avięc na nasze ręce list, a my prze- 
każemy go jednemu z liceów peda- 
gogicznych w Moskwie lub Lenin- 
gradzie. 


OB. L. K. — BIAŁYSTOK. Z 
materiału nadesłanego przez Pana 
dotychczas, nie możemy niestety 
skorzystać, gdyż zawiera on tylko 
informacje o tym, co się będzie ro- 
biło, a nie o tym co się robi. Nie- 
wąpliwie TPPR. w Białymstoku ma 
już jakieś osiągnięcia w swojej pra- 
'cy, prosimy więc napisać konkret- 

nie o nich. Prosimy również o po- 
danie swego adresu. 


|. OB. MARSZAŁEK JÓZEF — 


GARWOLIN.. W artykułach o Gar- 
wolinie i P*-- zwie nie ma żadnych 

danych z pracy TPPR., dlatego nie 
zostaną one zamieszczone. 


m. in. 12 kompletów różnych pla- 
katów oraz 34 komplety wystawy 
puszkinawskiej, składającej się z 
trzech części: 1) „Aleksander Pusz- 
kin — jego życie i twórczość", 2) 
„Znaczenie Aleksandra Puszkina dia 
kultury resyjskiej į kultury świato- 
wej“ oraz 3) „Kuli Aleksandra Pusz- 
kina w Związku Radzieckim”. 
Wydział Wymiany Kulturalnej, 7 
kompłetów tej wystawy ofiarował 
Komitetowi Puszkinowskiemu, 1 
kompiet Komitetowi Słowiańskiemu, 


a pcezostałe komplety Zarząd Głów- 
ny Tewarzystwa, Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej rozdzieli między oddzia- 
ły wojewódzkie Wowarzystwa w celu 
urządzenia wystaw w większych 
miastach. 

Wydział Wydawniczy Tewarzy- 
stwa Przyjaźni Peisko - Radzieckiej 
wydał zeszyt Materiałów Świeilico- 
wych peświęceny w całeści Puszki- 
nowi. W druku znajduje się popu- 
larna broszura „Aleksander Pusz- 
kin“, Spółdzielnia Wydawnicza 


„Współnraca* opracowuje pieśni de 
słów Puszkina (z tekstem połskim i 
rosyjskim). Muzykę do tych wier- 
szy napisali najwybitniejsi kompo. 
zytcrzy rosyjscy j radzieccy. Zeszyt 
ten ukaże się w druku jesienią br. 
Również nakładem „Współpracy“ 
wyjdzie dramat Bułhakowa pé 
„Ostatnie dni Puszkina“. Od 6 czerw- 
ca br. w księgarniach Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej u- 
rządzone zostaną wystawy sklepowe 
poświęcene Puszkinowi. 


„Nasza droga — marksizm — leninizm, nasz cel — socjalizm” 


o TO motto wystawy urządzonej 
przez Państw. Liceum Wycho- 
wawczyń Przedszkoli w Krakowie, z 
okazji „Tygodnia Oświaty, Książki i 
Prasy“. Wystawa mieści się w dwóch 
dużych salach — każde stoisko zdo- 
bią dekoracje z papiero-plastyki. Na 
ścianach rozwieszone gazetki śc'en- 
ne oraz pomysłowe i pięknie wyko- 
nane projekty z papiero-plastyki na 


dekoracje świetlicy w dniu Święta 
Pracy. 


Nad pierwszym stoiskiem motto: 
„Bez znajomości podstaw mark- 
sizmu-leninizmu nie można ko- 
rzystać ze skarbnicy współcze- 
snej nauki i wiedzy“. 


Gabinet marksistowski prezentuje 
dzieła wielkich teoretyków: Marksa, 


Fragment wystawy w Państw. Lic. Wychowawczym Pra*dszkoli. 
w Krakowie, 


Świetlica szkolna Państw. Liceum Wychowawczyń Przedszkoli w 
w Krakowie, 


Engelsa, Lenina i Stalina. Jako ilu- 
stracje dò dzieł teoretycznych — bio~ ! 
grafie i albumy, zwłaszcza pięknie | 
wydany album „Droga do jedności" ' 
z Kongresu Zjednoczenia Partii. Bi- Í 
bliotekę marksistowską uzupełniają | 
książki z zakresu nauki w Polsce 
współczesnej. | 

Nad stoiskiem z książkami radziec- ` 
k'mi i literaturą rosyjską napis: ' 
„Książka orężem frontu ideologicz- ! 
nego“. Szczególnie książka radziecka 
spełnia tak ważną roig w wychowa-' 
niu nowego człowieka, Warto zazna- : 
czyć, że Elżbieta Krawiec, uczennica 
Liceum Wych. Przedszkoli zdobyła 
pierwszą nagrodę w konkursie roz- 
pisanym przez Sekcję Młodzieżową 
"Towarzystwa Przyjażni Polsko - Ra- 
dzieckiej na temat książki radziec- 
kiej. Tematem pracy konkursowej 
był „Poemat Pedagog czny'*. 

Sioisko z literaturą dziecięcą wabl 
oko kolorowymi okładkami książek. 
Są tu bajki najwybitniejszych pol- 
skich pisarzy dla dziec:: Brzechwy, 
Tuwima, Temersona i in., a także 
przekłady z rosyjskiego: Bajki Kry- 
łowa i Czukowskiego, bajki uzbeckie 
i tadżyckie. Książki ćla dzieci i lite- 
ratura pedagogiczna reprezentowane 
są najliczniej ze względu na charak- 
ter szkoły organizującej wystawę. 
Szkoła wychowuje przecież siły pe- 
dagogiczne, które w przedszkolu 
uruchomionym przy Liceum poglą= 
dowo uzyskują wiedzę fachową. U 

W drugiej sali zgrupowane są po-' 
moce naukowe z zakresu humani- 
styki i nauk matematyczno-fizycz- 
nych oraz atlasy astronomiczne, en- 
cykiopedie i słowniki. Na stelażach 
wszystkie niemal czasopisma i dzien- 
niki, które szkoła prenumeruje, oczy- 
wiście „Wolność“, „Przyjaźń“, „„Wol- 
ne Narody“ na pierwszym miejscu. 

Należy podkreślić wykonanie ga- 
zetęk ściennych, zwłaszcza gazetki 
T-wa Przyjaźni Polsko - Radzieckiej. 
Koło szkoine przy współpracy cpie- 
kunki i dyr. szkoły ob. Sobolta, pra- 
cuje wzorowo i bierze czynny udział 
we wszystkich imprezach urządza- 
nych przez Sekcję Młodz. T-wa. 

Wystawa przygotowana zespołćwa 
przez uczennice zasługuje na po ne 
uznanie dla organizatorów i wyc.:0- 
WAWCZYŃL 

Ha-eN. 
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5.VI. 20.20 — 21.00 Trans- 
misją do Czechosłowacji. Mu 
zyka ludowa i pieśni maso- 
we w wyk. chóru i orkiestry, 
P. R. pod dyr. J. Kołacz- 
kowskiego. Błanter — Mo- 
ja ukochana. Dunajewski — 
Pieśń o przyjaźni. 

4.VI. 16.00 — 16.20 „Zna- 
komitość* — opow. Lwa Gu 
rowa w przekł, Jarosława 
Rudniańskiego. 

8.VI. 14.15 — 14.50. Trans- 
misja z Krakewa. Utwory 
kompozytorów polskich i ra 
dzieckich w wyk. Zofii A- 
damskiej (wiolonczela), Wło 
dzimierza Kaczmara (bas). 
Jerzego Gaczką (akempania 
ment). 

20.00 — 21.60 — Transmi- 
sja z Bydgoszczy. Koncert 
rozrywkowy. Chrennikow— 
2 pieśni, Kabalewski — Sui- 
ta Komedianci, 

9.VI. 16 — 16.20. Zradiof. 
fragment opowiadań o Fe- 
liksie Dzierżyńskim Jurija 
Germana, cz. II w opracow. 
Zofii Zawadzkiej. 

17.15 — 17.50 — Muzyka 
radziecką w oprac. dr. Zofii 
Lissa. 

18.45 — 18.55 — O Towa- 
rzystwie Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej — pog. Czesła- 
wy Wojeńskiej. 

19.45 — 20.00 Arie i pie- 
śni kompozytorów rosyj- 


Aa— Aa 
Bb— 56 


skich. W programie: Boro- 
din, Mussorgski. 


10.VI. 23.10 — 23.50 Czaj- 
kowski, Borodin, Rimskij « 
Korsakow, Cui. 


11.VI. 14.15 — 14.50 — Po- 
ezja Puszkina w twórczości 
kompozytorów radzieckich. 
Transmisja z Katowie. U- 
twory kompozytorów ra- 
dzierkich w wyk. Tatiany 
Mazurkiewicz (mezzoso- 
pran), Alek. Wolskiego (wio 
loncz.ela). 


15.30 — 16.00 „Uczennica 
I klasy“ — aud. słowno - 
muz. Eugeniusza Szwareca 
(z mat. nadesłanych przez 
Radio — Moskwa). 


12.VI. 14.00—14.10 Z cyklu 
„Sylwetki uczonych i wyna- 
lazców* — pog. p. t. „Mi- 
czurin* w oprac. inż, Marii 
Jeżewskiej, 


Warszawa II. 


8.VI. 14.15 — 14.350, Utwo- 
ry kompozytorów poiskich i 


20.20 — 20.45. Koncert 
Białoruskiej Orkiestry Sym- 


fonmicznej, s 


9.VI. 17.15 — 17.50. „Poe- 
zja Puszkina w twórczości 
kompczytorów radzieckich, 


rosyjskich w progr. m. in. 


utwory 


Mussergskiego. 
20.00 — 20.20. Arie i pie- 


UCZMYŁ ROSYJSKIEGO 


11.VI. 14.15 — 14.50. U- 
twory kompozytorów 
syjskich, w programie: Gre- 
czaninow, Davidow, Kren- 
czenko, Liadow, Rachmani- 


Śni kompozytorów radziec= 
kich, w pregramie: Proko- 
fiew, Kowal, Glier, Chren- 
nikcw, new, 


Czajkowskiego i 


= 


JUŻ PRZYJMUJEMY PRENUMERATĘ 
na Biblioteczkę T-wa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 


której I tomik ukaże się w lipcu b. r. 


Dalsze poszczególne tomiki ukazywać się będą w odstępach 

miesięcznych, zawierać będzie najcelniejsze, krótkie utwory 

znanych współczesnych pisarzy radzieckich, oraz klasyków 
literatury rosyjskiej. 

W pierwszym półroczu ukażą się następujące tomiki: Poród na 
Ziemi Ogórkowej — Gorbatowa, Na gościńcu — Wirty, Sen Ma- 
xara — Korolenki, Żywa Ziemia — Sazanowa, Timofiej — go- 
rące serce — Beka, oraz wybór nowel. 

Cena tomika w prenumeracie 25 zł, w sprzedaży 50 zł. Prenu- 
rneratę można wpłacać w każdym urzędzie pocztowym na konto 
T-wa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w PKO Warszawa Nr I-4769 
z zaznaczeniem „prenumerata za... egz.“ Biblioteczki od dnia..., 
lub zgłaszać bezpośrednio do Centralnego Wydziału Kolportażu 
Sp. Wyd. „Współpraca“ T-wa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej: 
Warszawa — Praga Ratuszowa 21, jak również — za pośrednic- 
twem oddziałów wojew. T-wa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, 


IIOXOKIEHHA ZXYKA -HOCOPOTA 


Cae oE, 
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TipocHynca ® wyk or cHneHol Tpacku 9. Cymry %) morano 5, > 
oHa noąCckakuBana. Hłyk Óbicrpo 5) Bbine3, ornaqenca P. Tlarp 6e- 


(B NONbLLE) 


RAN NO NLIEHUUHOMy NONIO, a panom 9 Gewann OÓofub, kpuuanu 


„ypa“. HyTb  cBerano!), u Ha kackax GoluOB GnecTena poca. 


Kyr cHasana'b u30 Bcex cun uennanca!? nankamu 3a CYMRY, 


noTom cocópagun,!), uro Bcë!® pasHo® emy He ynepwaTkca'9, 
packpbin”! kpbinba!Ś), cHanca”), noneTen panom c [lerpoM n 3ary- 
4en?), 6yaro?® nonóoąpaa?% TleTpa. 

Kakofńi-To uenoBek B rpaaHom2 3enżHOM MyHĄupe npuue- 


> 
we E N 


nunca? B flerpa n3 BUHTOBKU%), HO wyk C HansTa yAapun s3Toro e 


uenoBeka B rna3%, UenoBek noluaTHynca?”, BbipoHun?%) BMHTOBKY 
u noóewan. Myrk noneTen cneqąom 3a [lerpom, Buenunca emy 
B nneun*» u cne3 B CyMky Tonsko Torna*©, korga Nërp ynan Ha 
3€MNIO H KDHKHyN KOMy-TO: „Bor Óena! B Hory MeHa 3auenino", 
B 3To BpeMs NOAN B rPA3HLIX 3ENEHLIX MYHAĄMPax ywe ÓeWaNY, 
OTNAĄEIBAACŁ M OTCTĘENMBAACH, H 3a HMMM no naraM karunoch?*© 
rpoMoBoe „ypa“. 

Mecau Tlarp nponewan B nasapere*), a wyka OTĄ31 Ha CO- 
xpaHenne*) nonbckomy Manbuuky”%, Manbuhk STOT RUN B TOM we 
ABOpe, rae noMeluianca naa3apeT. 


KOHCTAHTWMH MAYCTOBCKUNŃ 
Dalszy ciąg nastąpi 


1) obudził cię; 2) od; 3) wstrząsów; 4) torbę; 5) rzucało tam 
i z powrotem; 6) szybko; 7) rozejrzał się; 8) obok; 9) ledwo, zaledwie, 
10) świtało, dniało; 11) najpierw; 12) czepiał się; 13) domyślił się, zro- 
zumiał; 14-15) wszystko jedno; 16) utrzymać się; 17) otworzył, rozwinął; 
18) skrzydło; 19) tut, złeciał, sfrunął; 20) zahuczał; 23) jak gdyby; 22) do- 
dając otuchy; 23) brudnym; 24) wycelował; 25) karabinu; 26) okno; 
27) zachwiał się; 28) wypuścił; 29) barki, ram:ona; 30) wtedy; 31) toczyła 
Się: 32) szpitalu; 33) pochowanie; 34) chłopcu. 


znak 
zmiękczenia 
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M oe EN Puszkina, jako je- 
den z rysów charakteryzują- 
cych poetę, podają wyjątkowe zdro- 
wie i przywiązanie do ćwiczeń cie- 
lesnych. P. W. Annenkow pisał: „Fis 
zycznie — młody Puszkin jest nie- 
zwykle silny, umięśniony i elastyczę 
ny, jak i nadzwyczaj przez ćwicze- 
mia gimnastyczne rozwinięty (Mate- 
riały do biografii Puszkina 1873). 
Zamiłowanie do gimnastyki potwier- 
dza również w swnich wspomnie- 
niach P. A. Platniew: „On (Pusz- 
kin) miał wyjątkowo silną budowę 
ciała, do czego przyczyniała się gim- 
nastyka, której oddawał się z cier- 
pliwością atlety. Nawet gdy bardzo 
szybko i długo maszerował, zawsze 
oddychał swobodnie i równo. Wyso- 
ko cenił prawidłową budowę ciała 
i oburzał się. jeśli zauważał u kogo- 
kolwiek ignorancję w zakresie ana- 
tomii". b 

Długie piesze spacery były orga- 
riczną potrzebę poety. Uspokaja:: 
. ły go, a ponadto „we wszystkich wy- 
cieczkach towarzyszyła (Puszkino- 
wi) nieodłącznie poezja“. 

Z zamiłowaniem oddawał się Pu- 
szkin jeździe konnej. Współcześni 
mieszkańcy Kiszyniewa wspominają 
wg. „Rosyjskiego Archiwum“, że 
„Najulubieńszym zajęciem Puszkina 
była jazda konna. Czasami cały 
dzień spędzał w siodle*. W 1825 r. — 
Puszkin pisał z Michajłowska do 
P.A. Wiazemskiego: „Piszę do Ciebie 
—goszcząc tu z rozbitą ręką. Upadłem 
na lód nie z konia a z koniem — co 
"stanowi wielka dla mojej jeździec- 
kiej ambicji różnicę*, Puszkin konno 
objechał Krym, zwiedzał Kaukaz i 
Stepy Noworosyjskie, 

Obok gimnastyki, pieszych i kon- 
nych wycieczek, z właściwym sobie 


Roniec mitu 


W ostatnim 3 — 4 numerze mie- 
sięcznika „Wychowanie Fizyczne" 
= wydawanego przez Główny Urząd 
Wychowania Fizycznego w Warsza- 
wie, J. Prutkowski rezprawia się w 
artykule p. t „Koniec mitu“ z pa- 
ncszącym sie jeszcze u niektórych 
dziennikarzy przekonaniem o hege- 


= monii USA w sporcie. Porównując 


wyniki osiągnięte w ubiegłym ro- 
ku przez sportowców radzieckich z 
wynikami osiagniętymi przez Wszy- 


= Stkich pozostałych sportowców świa- 


ta na Olimpiadzie w Londynie autor 
udowadnia bczwzgłędną hegemonię 


= sportu sowieckiego. 


| Prutkowski ksńczy swój artykuł 
_ słowami. „gdy na następną Olim- 
piadę pojadą jednym wspólnym sa- 


molotem, w jednej wspólnej kabi- 


= nie Gruzinka Dumbadze, Resjanin 
aj 


Kceroiew, Ukrainiec Grejner i Estoń- 


d czyk Lipp, dowiodą w bezpośredniej 


walce na stadionie, że hezemonia 
USA należy już do przesziości. 

Na skrzydłach tego samoleiu be- 
dzie czerwona gwiazda — symbol 
- Równości i Braterstwa, symbol zwy- 
<ięskiego Socjalizmu”, 


start i metd 


Puszkin a sport 


zapałem oddawał się również innym 
sportom. Puszkin był wybornym 
strzelcem i gdziekolwiek Był, regu- 
larnie ćwiczył strzelanie z pistoletu. 
Opanował również sztukę szermier- 
ki. Według świadectwa Annenkowa 
„doskonale bił się na szpady będac 
uważany za jednego z najlepszych 
uczniów, znanego fechimistrza Wal- 
wila“, 


dany w 1808 roku podrecznik Te- 
wenota „Sztuka pływania“. 

Kąpiel była dla Puszkina sposo- 
bem hartowania się — w czym na- 
śladował uwielbianego przez siebie 
Suworowa. P. A, Platniew opowia- 
da: „Latem kąpiele należały do je- 
go najułubieńszych zajęć od- 
świeżając go po męczących mar- 
szach'. 


— 


. . » a . 
Broszury i czasopisma sportowe, które czytał Puszkin 


Wszechstronne zamiłowanie Pusz- 
kina do uprawiania rozlicznych 
dziedzin kultury fizycznej owych 
czasów budzi podziw. Ale Puszkin 
nie tylko uprawiął sport — ale po- 
nadto nauczał. 

Książe Paweł Wiazemski, syn 
przyjaciela Puszkina P. A. Wiazem- 
skiego, wspomina: „W 1827 r. Pusz- 
kin uczył mnie boksować się po an- 
gielsku. Tak zapaliłem się do tych 
ćwiczeń, że na zabawach dziecięcych 
wyzywałem każdego — kto chciał i 
nie chciał — a tych ostatnich wy- 
zywałem nawet czynnie w czasie 
tahców. Ogólne niezadowolenie nie 
mogło podważyć we mnie świado- 
mości poetycznego bohaterstwa, z 
ręki w rękę przekazanego mnie 
przez poetę — bohatera Puszkina“ 
Rosyjskie Archiwum“ 1€92, Nr 4). 

S. M. Suchotin opowiada jak w 
1835 r. spotkał się z Puszkinem: 
„Mój brat i ja kąpaliśmy się co- 
dziennie w kąpielisku, zbudowanym 
na Newie na przeciwko Letniego 
ogrodu. Jednego dnia, kiedy doka- 
zywaliśmy w wodzie i byle jak pró- 
bowaliśmy pływać, niezauważony 
podpłynał do nas kędzierzawy czło- 
wiek i dźwięcznym giosem powie- 
dział: „Jeśli pozwolicie, pckażę Wam 
jak trzeba prawidłowo pływać po 
żabiemu”* i zademonstrował nam jak 
naprawdę należy pływać. Nagle 
Opuścił nas i przywitał wchodzące- 
go do kąpieliska człowieka słowa- 
mi: „A, witaj Wiazemski*. Zdębie- 
liśmy. Okazało się, że naszym nau- 


czycielem był Puszkin* (Rosyjskie 
Archiwum 1894 r.). 
Puszkin zazdrościł Byronowi, że 


przepłynął Cieśninę  Dardanelską. 
Jednak sam był doskonałym pływa- 
kiem. Zapewne przestudiował wy- 


U P. U. Bartnewa czytany: ..Na- 
tychmiast po przyjeździe do Moszwy 
Puszkin z Naszczokinem udawał 
się do łaźni. Po zakosztowaniu go- 
rącej pary, wskakiwał do wanny z 
lodem, po czym powtórnie podda- 
wał się działaniu pary. i 


Kiedy w Petersburgu otworzono 
w stolicy ślizgawikę, która, jak wspo- 
mina Burnaszczew, należała „do ja- 
kiegoś angielskiego „towarzystwa 
łyżwiarzy, Puszkin należał do naj- 
częstszych gości. 


O zamiłowaniu Puszkina do ćwi- 
czeń cielesnych P. W. Annenkow 
pisze: „Po dwóch miesiącach poby- 
tu w, Petersburgu zmęczenie i jakieś 
psychiczne wyczerpanie nachodziło 
Puszkina. Męczy go pragnienie fizy - 
cznego wysiłku”. 


Ta potrzeba fizycznego wyżycia 
się przyjmowała najróżniejsze for- 
my. Sport zastępowała często praca 
fizyczna, zawsze dająca zadowole- 
nie. 

W. P. Ostrowski pisał „W zakła- 
daniu sadu i wznoszeniu zabudo- 
wiań, Puszkin — jak głosi fama ro- 
dzinna — brał jak najczynniejszy 
udział i sam kopał grządki; sadził 
drzewa, co jak wiadomo było jego 
namiętnością, sadził również kwiaty 
i kopał sam sadzawkę*. 

Poeta wykorzystywał każdą spo- 
sobność dla rozwinięcia siły swoich 
mięśni. 

Przyjaciel poety, P. A. Wiazemski 
po śmierci Puszkina pisze: „konsty- 
tucja jego była silna i żywotna. Zył- 
by prawdopodobnie jeszcze raz tyle, 
albo i więcej, jak przeżył dotąd“. 
(Wiazemski P. A. Pełne wydanie I. 
TI). 


Tydzień w sporcie 
LEKKOATLETYKA 


PIERWSZE ELIMINACJE 


Iekkoatleci Moskwy, Leningra- 
du i Kijowa przygotowują się do - 
corocenego spotkania reprezentacji 
tych miast. Na elimimacjach w 
Moskwie osiągnięto szereg burdzo 
dobrych rezultatów. 800 metrów 
wygrał Komorow w  1.51%,6 przed 
Deminem 1.57.8. Tutewicz w rzu- 
cie kulą osiągnął 15 m. 6 cm., 
4% 100 wygrała sztafeta moskiew- 
skiego Dynamo w 43.4 sek. Rzut 
oszczepem wygrał Żytkim wyni- 
kiem 61 m. 6 cm. 

Wśród kobiet rzut dyskiem wy- 
grała Bogriancowa (40 m. 15 cm.), 
skok wzwyż Borodina (150 em.) 
a rzut oszczepem Czudina (46 m. 
2i cm.) — (austriaczka Baume wy- 
grała na Olimpiadzie w Londynie 
rzutem 45,51 m.). 

W Leningradzie Grigorjew prze» 
biegł 100 m. dwukrotnie w 10,8. 
Zowruchin 800 m. w 1.58. Na 80 m. 
przez płotki zwyciężyła L. Kerim— 
Zade ustanawiując nowy rekord 
Leningradu w 117 sek. D. Goria- 
now w reucie kulą osiągnął 15,56 
m. a Tołczenowa wśród kobiet 
13,32 m. 

W Kijowie 110 m. przez młotki 
wygrał Bułonczylk w czasie 153 
sek. Konoki osiągnął wrzucie mlo- 
tem 53,54 m. ? 

Należy się spodziewać, że Mo- 
skwa i w tym roku awycięży przed 
Leningrad'm i Kijowem. 

Również i w innych miejscowo= 
ściach Związku Radzieckiego roz- 


poczęto sezon lekkoatletyczny. W 
Rostowie mad Donem odbyły się 
zawody między reprezentacjami 


Charkowa, Rostowa i Krasnodaru. 
Zwyciężył Charków przed Rosto-' 
wem. Argomow (Charków). rzucił ' 
młotem 41,6% m. Czawrskuja sko- 
czyła wzwyż 150 em. Aszyna wy- 
grata skok w dał wynikiem 5,31 m. 


FŁYWANIE 


KOBIETY WYTRZYMALSZE 
OD MĘŻCZYZN 


Kobiety wykazują większa wy-" 
trzymałość w pływamiu niż męż- 
czyśni. Najlepszy radziecki długo- 
dystansowiec Fajzulin przepłynął 
120 km. w czasie 823 godz. 37,6 
min. Rekord jego został pobity 
przez pracowniczkę stalinygradzkiej 
fabryki traktorów Ludmiłę Włoro- 
wą — która mrzepłynęła w Woł- 
dze 148 km. w 26 godz. 28 min. 

W Kijowie Anatol Dropija osiq- 


gnat 58,4 sek. na 100 m. stylem 
dowolnym. < 
ZAPAŚNICTWO 


MISTRZOSTWA SIŁY 


Zapaśnicy radzieccy  ucaestniczq 
obecnie w rozgrywkach o mistrzo- 
stwo ZSRR. Równocześnie odbywa- | 
ją się walki w styl klasycznym 
i wolnoamerukanc. W walkach w 
stylu klasycznym zakończyła się I 
runda spotkań. Najwięlkszą miespo-' 
dzianką w niej była porażka mi- 
strza Europu HKoberidze z gawod- 
mikism „Dynamc* -- Czichładze w 
wadze ciężkiei. Duży sukces odniósł 
również w wadze mus Warda- 
miam (Jerewań), kwalifikując się 
do finału mistrzostw bez żudnej 


porażki. 
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KWADRAT MAGICZNY 


Do podanego kwadratu wpisać 4 
wyrazy czteroliterowe 0 poniższych 


znaczeniach, które można czytać 
jednakowo pionowo i poziomo . 


Znaczenie wyrazów: 1) Miasto na 
Kaukazie, 2) Rzeka na pograniczu 
Syberii i Mongolii, 3) Rzeka na 
Kaukazie, wpadająca do Morza Kas- 
pijskiego, 4) Góry na pograniczu 
Europy i Azji, 

A. Ożarowski—Kielce. 


LOGOGRYF 


Do podanej figury wpisać 17 wy- 
razów pięcioliterowych o poniższych 


znaczeniach, przy czym wszystkie 
wyrazy mają taką samą literę po- 
czątkową. Środkowe litery tych wy- 
razów, czytane kolejno, dadzą roz- 
wiązanie. 


Znaczenie wyrazów: 1) Inaczej 
„miłuje, uwielbia“, 2) Mieszkaniec 
obszarów zołożonych nad Donem, 3) 
Ciężka, płaska łódź, 4) Choroba błon 


śluzowych, 5) Pokój szkolny, 6) 


” Łódź sportowa, 7) Liche malowidła, 


8) Gra chłopięca pod>bna do palan- 
ta, 9) Siedziba władz ZSRR, 10) Od- 
cinek materiału potrzebny na ubra- 
mie lub płaszcz, 11) Zmak umiesz= 
czony na początku pięciclinii mu- 
zycznej, 12) Dawna broń łucznicza, 
13) Stolica autonomicznej republi- 
ki tatarskiej, 14) Poczwarka jedwab 
nika w oprzędzie, 15) „Książka“ w 
jęz. rosyjskim, 16) Sztuczna droga 
wodna, 17) Gwałtowne przesilenie 
giełdowe, wywołujące szereg ban- 
kructw. 
R. Burek — Lublin. 


Rozwiązanie zadań z nr 18 


LOGOGRYF: Związek Radziecki 
kraj socjalizmu (zima, owca, Iłża, 
łąka, Zola, Lena, Kola, Brda, aula, 
Odra, zupa, Lima, Etna, echa, Ka- 
ma, Nida, Kura, orka, alka, ujma, 
sala, noga, cera, Azja, (wspak), Aida, 
Olga, ikra, uzda, mika, Tuła). 


r 
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SPRÓBUJ NARYSOWAĆ 


Sposobów narysowania jest kilka, 
a oto jeden z nich: 1—2—3—4—5 
—3—6—7—5—8—1—4—7—2—6--8. 


y 


Za dobre rozwiązanie zadań z nr 
18 nagrody książkowe otrzymują: 

1. Jan Dzygman — Sokołowsko, 
pow. Wałbrzych. 


2. Edmund Gruchała 
Klincz, pow. Kościerzyna. 


— Wielki 


Redaguje Komitet przy Zarządzie Głównym Tow. Przyjaźni Polsko 


-Radzieckiej. 


Wydawca: Spółdzielnia „Współpraca“ Towarzystwa Przyjaźni Pol- 


sko ~- Radzieckiej.. 


Prenumerata: rocznie — zł 650, półrocznie — zł 340, kwartalnie — 
zł 170. Prenumerate można wpłacać w każdym urzędzie pocztowym na 


konto Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 


w PKO. Warszawa, 


nr I-4769 z zaznaczeniem „prenumerata za:.. egz. tyg. „Przyjaźń“ od 


dnia...“ 


lub zgłaszać bezpośrednio do Centralnego Wydziału Kolportażu 


Sp. Wyd. „Wspólpraca“ Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckie; War- 


3. sierż. Antoni Łotocki — Strze- 
lin, ul. Żymierskiego 22, Kom. Pow. 
TOE 


4. Jan Sowiński — Górki, Swiet- 
lica Z.S. Chł., p-ta Nowy Korczyn, 
pow. Busko. 


5. Czesław Woźniak — w. Wę- 
grzynowice, p-ta Budziszewiice, 
pow. Rawa Maz. 


Rozwiązania zadań wraz z załą- 
czonym kuponem rozrywkowym nr 
22 nadsyłać należy w terminie 10» 
ciodniowym od daty ukazania się 
numeru pod adresem redakcji z do- 
piskiem na kopercie „rozrywki umy- 
słowie z nr 22“, 


Za dobre rozwiązanie  przynaj- 
mniej jednego z tych zadań przyz- 
nanych zostanie drogą losowania 


5 nagród książkowych 


UWAGA 
uczestnicy konkursu 


udział 
„Szukamy zagubio- 
nych przedmiotów* komunikujemy, 
że z pewcdu dużej ilości madesła- 
nych odpowiedzi wyniki konkursu 
cgłosimy przy końcu czerwca br. 


Wszystkim, którzy brali 
w konkursie 


„PRZYJAŹŃ* 
Kupon rozrywkowy 
Nr 22 


PRENUMERUJCIE i CZYTAJCIE 


ilustrowany miesięcznik 


„WOLNE NARODY" 


piękne ilustracje, aktualne reporłaże 


Prenumerała we wszystkich urzędach 
poczłowych, oddziałach Towarzystwa 


Przyjaźni 


w Centralnym Kolportażu w Warszawie, 
Praga — ulica Ratuszowa Nr 21 


Prenumerata 
półroczna — zł 150.—, kwartalna — zł 80.— 


Konto PKO l-7546 


kich Towarzystwa Przyjaźni Polsko Radzieckiej, 
Ogłoszenia: obowiązuje cennik ogłoszeń nr 6. 


Adres redakcji tygodnika „Przyjaźń“ Warszawa, Al. Stalina nr 14, 


tel. 8-53-89. 


Adres Administracji: Warszawa-Praga, Ratuszowa nr 21 (blok IID), 


tel. 71-08. 


Administracja jest czynna codziennie, oprócz niedziel 1 świat w godz 
od 8 — 16, w soboty w godz. od 8 — 14. 


a Rytztoń Towirzystwa PPzyjttni 
OLSKO-RADZIECKIEJ 


= NA GOSCINNE WYSTĘPY 
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WROCŁAW, M ia ( "188 


Na zaproszenie oddziału Towarzy- 
stwa Przyjaźni Poisko - Radzieckiej, 
przybył do Wrocławia na gościnne 
występy Rosyjski Teatr Dramatycz- 
ny pod kierownnictwem A. Gleko- 


wa, zasłużonego działacza sztuki Re- ' 


publiki Uzbeckiej. 

Pierwsze przedstawienie sztuki 
Michajłowa pt.: „Bohaterstiwo pozor= 
mie nieznane“, reżyserowianej przez 
Żytowa odbyło się w Teatrze Popu- 
larnym. Ę 


Zespół Rosyjskiego Teatru Drama- 
tycznego wystawi następnie sztukę 
Gogola pt. „Ożenek“, kcmedię A. 
Ostrowskiego pt. „Ubóstwo nie hań- 
bi” oraz sztukę Sofronowa pt.: „Mo-= 
skiewski charakter", 


WYSTAWA ZWIEDZA 
DOLNY ŚLĄSK 


Wystawa Książki i Prasy Radziec- 
Priej zorganizowana przez TFPR we 
Wrocławiu w ramach „Tygodnia O- 
światy Książki i Prasy“ cieszyła się 
przez cały czas niesłabnącym powo- 
dzeniem. Zwiedziło ją ponad 10 tys, 
osób, w tym 69 wycieczek. 


Obecnie wystawa przeniesiona z0- 
stała do Łegnicy, a następnie będzie 
ona organizowana we wszystkich 
miastach powiatowych Dolnego Ślą- 


ska. . 


ŚWIDNICA. 


Staraniem Tow. Przyjaźni Potsko- 
Radzieckiej zorganizowana została w 
Świdnicy wystawa, poświęcona hi=- 
storii Armii Radzieckiej, 

Otwarcia Wystawy dokonał prze» 
wodniczący Zarz, Pow. TPPR ob. 


Turkasz. Na uroczystość otwarcia 


przybyli przedstawiciele miejsco= 
wych władz oraz przedstawiciele Ar- 
mii Radzieckiej. A r. 


Polsko - Radzieckiej, 


roczna zł ,38XĄ 


y 
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Instytut 


17 lat temu nastąpiło uroczyste 
przemianowanie malowniczo poło: 
żonego nad rzeką Woroneż miasta 
Kozłow na — Miczurińsk. Specjal- 
ne rozporządzenie Rady  Najwyż- 
szej ZSRR o zmianie nazwy było 
hołdem złożonym wielkiemu prze- 
obrazicielowi przyrody — Iwanowi 
Miczurinowi (ur. 1855 zm. 
1935 r.). 

Długie lata przeżył Miczurin w 
Kozłowie — tu przeprowadzał on 
swe doświadczenia, 
nowe gatunki roślin, uczony badał, 
pisał — pracował nad wytyczeniem 
nowych dróg biologii. 

Dziś — Miczurińsk stał się cen- 
trum naukowym ©0 światowej sła- 
wie. Słynny Instytut Warzywniczo- 
Owocowy, założony w 1931 r. z ini- 
cjatywy  Miczurina, kształci dziś 


młodzież ze wszystkich Republik 
Związku — dając rok rocznie krajo- 
wi kadry agronomów, specjalistów 
hodowli warzyw i owoców. 


Rotegrawiura, Drukarnia Nr 2 „Czytelnika” — Warszawa 


tu wyrastały 


następców Miczurina 


Studenci mają gdzie się uczyć — E 
do Instytutu należy kilkaset hekta- 
rów ziemi, olbrzymie, świetnie pro- 
wadzone szkolne gospodarstwo, 
sady i ogrody, warzywniczo - arbi- 
zowa stacja doświadczałna, specjal- 
ny sad — kolekcja... ; 

, Zamknęły się za nami szerokie 
drzwi od głównego gmachu uczelni. 
Na korzytarzach króluje cisza — od 
czasu. do czasu doleci tylko głos „ 
wykładowcy z mijanych sal (1) f 
i przytłumiony gwar pracy w la- | 
boratoriach (2). 


W jednej z bocznych sal urządzo- || | 


no niewielką, ale bardzo interesu- 
jącą wystawę rezultatów pracy ja- 
rzynowo-arbuzowej stacji Instytu- 
tu (3). Największym i zarazem naj- 
ciekawszym eksponatem na wysta- 
wie jest 16-to kilogramowa tykwa 
(4) wyhodowana przy pomocy me- 
tody masowego zapylania. 

I znów wracamy do sal wykłado- 
wych. W specjalnym laboratorium 
(5) prowadzi Aleksander Gontajew 
ćwiczenia z dziedziny roślinoznaw- 
stwa. Piętro wyżej (6), prof. Sie- 
mion Czernenko, laureat Nagrody 
Stalinowskiej, były uczeń Miczu- 
rina ma wykład z dziedziny gatun- 
koznawstwa. Cieszy się z zapału 


| do nauki, ze stałych postępów mło- 


dzieży — ale najdłużej opowiada o 
pracy Gennadija Kurnakowa, stu- 
denta 4 kursu — prawnuka Iwa- 


` na Miczurina (7). 


No, ale na nas czas. Żegnamy się 
ze studentami i z dyrektorem In- 
stytutu — Borysem Bystrowem (8). 
Rozgorzała właśnie gorąca dysputa 
nad jakimś gatunkiem jabłek — ale 
niestety musimy już wracać... do 
Warszawy. 


Pojedynek Puszkina z D'Anthesem, według obrazu A. Naumowa (1884) 


